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y n lutego 1945 roku, a 
4 D więc dokładnie 23 lata 
temu na ulicach wyzwala­
nego lecz jeszcze nie zupeł 
nie wyzwolonego Poznania 
ukazał się pierwszy numer 
gazety w języku polskim. 
To był właśnie „Głos Wiel 
kopolski”. Wokół Cytadeli, 
w której broniła się jesz­
cze hitlerowska załoga, to­
czyły się krwawe walki- 
Większa część miasta leża­
ła w gruzach, wszystkie fa 
bryki stały nieczynne. 
Dość powiedzieć, że maszy 
ny drukarskie poruszano si 
łą ludzkich rąk.

Od tamtych dni wiele się 
zmieniło. Znikły gruzy. Po 
jawiły się nowe domy i 
piękne dzielnice. Wyrosły 
nowe, wielkie fabryki, szko 
ty, szpitale. Jedno wszak po 
zostało bez zmian — chęć 
jak najlepszego służenia 
Czytelnikowi- Wówczas by­
ła ona motorem stworzenia 
dziennika, dzisiaj — jest za 
chętą do jak najlepszego in 
formowania Czytelnika o 
wydarzeniach wielkich, o- 
gólnoświatowych i małych 
ale przecież także ważnych. 
Ona nas dopinguje do sze­
regu akcji publicystycz­
nych, na przykład takich — 
wymienimy tu tylko ostat­
nie — jak nasze konkursy 
„Każdy hektar daje plony”, 
„Wielkopolska dla ekspor­
tu”, czy ogłoszony niedaw­
no konkurs „W 50 rocznicę 
Powstania Wielkopolskie­
go”, oraz tocząca się obec­
nie dyskusja pod hasłem: 
„Młodzi — nowocześni”.

Zdajemy sobie sprawę, 
że dużo można by na ła­
mach „Głosu” robić jeszcze 
lepiej i do tego zawsze dą­
żymy.

Liczymy na to, że tak jak 
dotychczas Czytelnicy po­
magać będą zespołowi re­
dakcyjnemu swymi uwaga­
mi, listami do redakcji,
zwracającymi uwagę na
problemy, którymi powin­
niśmy się zajmować, by jak 
najlepiej służyć sprawom 
najważniejszym dla kraju i
naszego regionu.

23 rocznica nie 
krągły jubileusz, 
nak okazja, by

jest to O- 
jest jed- 
podzięko-

wać Czytelnikom za życzli­
wy -stosunek do naszego 
wspólnego pisma.
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Amerykanie wznowili naloty na Hanoi
Khe Sanh w ogniu sal wyzwoleńczych

Sekretarz stanu USA — Rusk wydał oświadczenie, w 
którym stara się wykazać, że Waszyngton zainteresowa­
ny jest rzekomo przywróceniem pokoju w Wietnamie. 
Oświadczeniu Ruska towarzyszyło wznowienie nalotów na 
Hanoi przez lotnictwo amerykańskie. W Wietnamie po­
łudniowym trwa w dalszym ciągu ofensywa sił wyzwo­
leńczych. Nadal w oblężeniu znajduje się baza Khe Sanh. 
Generał Wheeler oraz Mc Namara oświadczyli, iż USA 
nie przewidują użycia broni nuklearnej dla obrony tej 
bazy amerykańskich marin es.

W dzień po ogłoszeniu przez 
Pentagon decyzji wysłania dal 
szych kontyngentów wojsko­
wych do Wietnamu południo­
wego sekretarz stanu Rusk wy 
dał oświadczenie mające naj­
wyraźniej wykazać „złą wo­
lę” przeciwnika, który odrzu­
ca „wspaniałomyślne” oferty i 
gesty Waszyngtonu. Rusk usi­
łował udowodnić, że rząd USA

U Thant ula! się 
do Koweg) hrku
W czwartek w godzinach 

przedpołudniowych sekretarz 
generalny ONZ U Thant opuś­
cił Paryż, udając się samolo­
tem do Nowego Jorku.

Sekretarz generalny, przed 
opuszczeniem Paryża, nie zło­
żył żadnego oświadczenia dla 
prasy. (PAP)

Stefan Konieczniak 
odznaczony Orderom Lenina

W Wojewódzkim Szpitalu 
MSW w Poznaniu odbyła się 
wczoraj niecodzienna uroczys­
tość. Jeden z pacjentów tego 
Szpitala — Stefan Koniecz- 
niak, były uczestnik Rewolucji 
Październikowej, odznaczony 
został Orderem Lenina.

Te wysokie odznaczenia 
przyznano w 50 rocznicę Re-

nieczniak nie mógł wziąć udzia 
łu w tej centralnej uroczystoś 
ci z powodu pobytu w szpita­
lu.

W dniu wczorajszym urzą­
dzono dla niego specjalną uro 
czystość w Szpitalu. Wzięli w 
niej udział: I sekretarz KW

jest rzekomo „zainteresowany 
poważnymi rokowaniami” na 
temat problemu wietnamskie­
go.

W swym oświadczeniu Rusk 
twierdzi, że DRW odrzuciła 
„formułę San Antonio”. Jak 
wiadomo, formuła ta obwaro­
wana jest wieloma warunka­
mi, po których spełnieniu A- 
merykanie zaprzestaliby bom­
bardowań DRW i rozpoczęli ro 
kowania. Warunki stawiane 
przez Waszyngton zapewniłyby 
Amerykanom korzystanie z o- 
woców swojej agresji w Wiet­
namie południowym.

Oświadczeniu Ruska towa­
rzyszył huk bomb spadających 
na Demokratyczną Republikę 
Wietnamu. W środę amerykań 
scy piraci powietrzni wznowi­
li z całą intensywnością nalo­
ty na Hanoi. Jak pisze Agen­
cja France Presse były to naj 
gwałtowniejsze bombardowa­
nia dokonywane na północ od 
17 równoleżnika od dnia 4 sty 
"znia br. Prócz Hanoi w dniu 
tym atakowano również kom­
pleks hutniczy Thai Nguyen po 
łożony 60 km na północ od sto 
licy DRW. Atakowano także 
dwa lotniska Phuc Yen i Hoa 
Lac odległe o 29 i 32 km od 
Hanoi.

Wietnamskie siły wyzwoleń 
cze ostrzelały ponownie z moż 
dzierzy i rakiet pozostającą w 
okrążeniu bazę amerykańskich 
żołnierzy piechoty morskiej w 
Khe Sanh. Amerykanie przy-

znają, że zginęło 3 marines, a 
16 zostało rannych.

Ośmiosilnikowe amerykań­
skie bombowce „B-52” konty­
nuują naloty na teren przyle­
gający do bazy Khe Sanh.

*

Przewodniczący kolegium sze 
fów sztabów USA generał 
Wheeler oraz sekretarz obro­
ny McNamara udzielali w śro 
dę wyjaśnień członkom komi­
sji do spraw kredytów wojsko 
wych Izby Reprezentantów. Po 
siedzenie odbywało się przy 
drzwiach zamkniętych i było 
poświęcone omawianiu budże­
tu departamentu obrony na 
rok finansowy 1963z69.

W późniejszej rozmowie z
dziennikarzami Wheeler o-
świadczył m. in., że nie przy­
puszcza, by użyto broni nukle- 
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Rozruchy w Dominikanie
Według ostatnich doniesień w 

wyniku rozruchów studenckich do 
jakich doszło w stolicy Dominika­
ny — Santo Domingo aresztowano 
tam 125 osób, głównie studentów, 
działaczy związkowych oraz oso­
bistości znanych ze swojej dzia­
łalności lewicowej.

Kto rządzi Szwecją?

Politechnika zacznie kształcić
inżynierów - chemików

Po długotrwałych, starannych przygotowaniach urucho­
miono na Politechnice Poznańskiej Wydział Technologii Che 
micznej. W przyszłym roku akademickim rozpocznie naukę 
na tym wydziale 50 studentów.
Wydział ma dwa kierunki: 

technologię lekarstw i farma­
ceutyków oraz nieorganiczną 
technologię specjalną. Dzięki 
takiemu profilowi stworzy się 
w Wielkopolsce warunki do 
rozwoju przemysłu chemiczne 
go opartego o niewielkie ilo­
ści surowców, które przerabia 
się w bardzo trudnych i no­
woczesnych procesach na cen 
ne produkty końcowe.

Organizacja wydziału znacz 
nie odbiega od tradycyjnego 
schematu: zamiast katedr pow­
staną dwa instytuty z sześcio­
ma zakładami każdy. Ich dzia 
łalność w pełni będzie odpo­
wiadała działalności nauko­
wej i dydaktycznej katedr, je­
dnocześnie zaś ukształtują się 
środowiska sprzyjające szero­
kiej wymianie poglądów nau­
kowych. Instytut skupi co naj 
mniej sześciu profesorów i do 
centów oraz kilkudziesięciu 
doktorów i magistrów.

Dużym zespołom znacznie 
łatwiej podejmować wielkie, 
ważne dla gospodarki proble­
my, ponadto ten system za­
pewnia lepsze wykorzystanie 
aparatury.

Politechnika posiada 2 pro 
fesorów oraz 4 docentów che­
mików, trzech uczonych przy­
będzie z Politechniki Śląskiej, 
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ESjJSlil! Grenoble tonie
w błocie

Kie singer rozpoczął 
wizytę w Paryżu
W czwartek o godz. 11.10 

przybył samolotem na lotnisko 
Orły kanclerz rządu NRF, 
Kurt Kiesinger.

Towarzyszy mu 90-osobowa 
delegacja, w skład której wcho 
dzi 8 ministrów.

Wprost z lotniska kanclerz 
Kiesinger udał się do Pałacu 
Elizejskiego, gdzie rozpoczęły 
się rozmowy z prezydentem re 
publiki gen. de Gaulle’em.

Paryski korespondent PAP 
red. Z. Klimas pisze. że komen 
tarze na temat wizyty kancle­
rza rządu NRF K. Kiesingera 
cechuje wyraźna nuta pesymiz 
mu.

Jeśli istnieją nawet jakieś 
przejawy „fasadowego” opty­
mizmu wiążą się one jedynie 
ze sprawą stosunków bilateral 
nych, przy czym mowa jest co 
najwyżej o próbach skoordyno 
wania współpracy m.in. w dzie 
dżinie polityki przemysłowej. 
Natomiast, gdy chodzi o zagad 
nienia międzynarodowe i po­
lityczne dominuje przeświad­
czenie, że „rozbieżności zasad­
nicze” są nie do usunięcia w 
obecnej sytuacji. Rozbieżności 
te dotyczą przede wszystkim 
problemu kandydatury W. Bry 
tanii do Wspólnego Rynku.

PAP

Polacy nadal bez medali
Wczoraj na Igrzyskach Olimpijskich w Grenoble rozegrano kolej­

ne konkurencje, w których m. in. startowali zawodnicy Polski. A 
oto szczegółowe rezultaty wczorajszego dnia:

SLALOM - GIGANT KOBIET

MEDAL DLA KANADY
Najlepsza narciarka ubiegłego 

sezonu. Nancy Greene (Kanada), 
zdobyła złoty medal na Igrzy­
skach Olimpijskich. Jest to pierw­
szy złoty medal olimpijski w jej 
karierze. W czwartek 24-letnia 
Kanadyjka triumfowała w slalo­
mie — gigancie, który rozegrany 
został w trudnych warunkach, na 
rozmokłym śniegu. Temperatura 
powietrza wynosiła plus 1Ó stopni. 
W tych warunkach przygotowanie 
kondycyjne odgrywało decydują­
cą rolę. Rozmokły śnieg utrud­
niał jazdę. Nic więc dziwnego, że 
właśnie Nancy Green — zawod­
niczka jeżdżącą po męsku — tri-
umfowała w tym dniu. 

Wyniki:
1. N. Greene (Kanada)
2. A. Famose (Francja)
3. F. Bochatay (Szwajc.)
4. F. Steurer (Francja)
5. O. Baal (Austria)
6. I. Mir (Francja) 

* * •
Zwycięstwo w slalomie

1.51,97
1.54,61
1.54,74
1.54,75
1.55,61
1.56,07

- gi-
gancie dało Nancy Greeh tytuł 
mistrzyni świata w kombinacji. 
Na Igrzyskach za kombinację nie 
przyznaje się medali olimpijskich, 
natomiast zawodniczka, która zaj 
mie pierwsze miejsce, uznana jest

DWUBÓJ ZIMOWY

NADAL BEZ MEDALU

Oto wyniki sztafety dwubojowej:

1. ZSRR
2. Norwegia
3. Szwecja
4. boiska
5. Finlandia
6/NRD

2:13.02,4
2:14.50,2
2:17.26,3
2:20.19,6
2:20.41,8
2:21.54,5

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

NORWEG NAJLEPSZY
Drugą konkurencją olimpijskich 

zawodów w łyżwiarstwie szybkim 
mężczyzn był bieg na 5.000 m. Za­
ciętą walkę o medale stoczyli w 
nim reprezentanci Norwegii i Ho­
landii. O poziomie tej rywalizacji 
najlepiej świadczy pobicie przez 
trzech zawodników rekordu świa­
ta i uzyskanie aż 10 rezultatów 
lepszych od fekordu olimpijskie-

Dokończenie na str. 5

Na zdjęciu: od prawej S. Ko- 
nieczniak w rozmowie z J. Szy­
dlakiem, S. Kolaskinem i F. No­

wakiem.
Fot. — K. Przychodzki

wolucji wielu najbardziej za­
służonym w walce rewolucjo 
nistom polskim. Stefan Ko-

Delegacja CRZZ 
udała się na Węgry

14 bm. udała się do Buda­
pesztu, na zaproszenie Central 
nej Rady Zw. Zaw. WRL, de­
legacja Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych.

Na czele delegacji stoi prze­
wodniczący CRZZ, Ignacy Lo- 
ga-Sowiński.

W czasie pobytu w Buda­
peszcie delegacja odbędzie roz 
mowy z kierownictwem wę­
gierskiej CRZZ na temat aktu 
alnych problemów działalności 
obu central związkowych.

nek Egzekutywy KW PZPR 
F. Nowak, a także przedstawi 
ciele KD PZPR dzielnicy 
Grunwald, w której S. Ko­
nieczn iak mieszka oraz dyrek 
cji Szpitala i oddziału cho­
rób wewnętrznych na którym 
chory leży.

Order Lenina wręczył S. Ko 
nieczniakowi konsul S. Kolas­
kin, składając mu jednocześ­
nie serdeczne podziękowanie 
w imieniu władz partyjnych i 
państwowych Związku Ra­
dzieckiego za udział w walce 
o ustanawianie władzy radziec 
kiej. Gratulacje, najlepsze ży 
czenia, wiązanki kwiatów i u- 
pominki składali na ręce S. Ko 
nieczniaka wszyscy uczestni­
cy uroczystości, (wch)

Szwedzki dziennik „Aftonbladet” 
opublikował materiały rządowego 
komitetu badającego problem 
koncentracji kapitału w Szwecji. 
Z materiałów tych wynika, że 
krajem tym rządzi 15 wielkich ro­
dzin kapitalistycznych.

Dymisja rządu w Chile
Z Chile donoszą, że prezydent 

tego kraju dr Eduardo Frey przy­
jął w środę wieczorem zbiorową 
dymisję ministrów swego gabine­
tu.

3.850 min zł 
na SFBSil

Wpłaty społeczeństwa na bu

16 bm, bedzie zachmurzenie du-
że z lokalnymi większymi przejaś­
nieniami — miejscami przelotne 
opady. Na północnym wschodzie 
nieco cieplej, poza tym tempera- 

| tura bez większych zmian. Wia- 
I try słabe, zmienne.

dowę szkół i internatów osiąg 
nęły na koniec 1967 r. 3.850 
min zł. Z tej sumy ponad 2 
mld zł — to wpływy z ubiegłe 
go roku.

W zbiórce na Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkół i Interna­
tów najlepsze rezultaty mają 
dotychczas województwa: ka­
towickie. warszawskie, wroc­
ławskie. bydgoskie. Warszawa 
— miasto, oraz Lubelszczyzna.

W realizacji czynów społecz 
nych szczególnie wyróżniają 
się mieszkańcy wsi w woj.: po 
znańskim, warszawskim, wro­
cławskim. (PAP)

za mistrzynię świata. A 
syfikacja:
1. N. Greene (Kanada)
2. M. Goitschel (Francja)
3. A. Famose (Francja)
4. I. Mir (Francja)
5. O. Pall (Austria)

SANECZKI

BEZ CZWARTYCH

oto kla-

— 16.31
— 36,00 
— 36,19 
— 40,78 
— 52,50

SLIZGÓW

Komisja sędziowska postanowiła, 
że w związku z niesprzyjającymi 
warunkami atmosferycznymi nie 
odbędzie się czwarty ślizg w za­
wodach saneczkowych. Medale 
przyznano na podstawie wyników 
trzech dotychczasowych ślizgów.

Wśród mężczyzn zwyciężył Mand 
fred Schmid (Austria), zdobywa­
jąc złoty medal i wyprzedzając re 
prezentantów NRD — Thomasa 
Koehlera i Klausa Bonsacka.

Wśród kobiet złoty medal zdo­
była Erica Lechner (Włochy), wy­
przedzając reprezentantki NRF — 
Christę Schmuck i Angelikę Du­
enhaupt.

A oto końcowa klasyfikacja za-

Cała Polska - swoim 
dzieciom

Spółdzielcy i uczniowie 
na Centrum Zdrowia Dziecka

Zaledwie przed kilkoma dnia 
mi ogłoszono apel o wybudo­
wanie wspólnymi siłami spo­
łeczeństwa Pomnika — Cen-
trum Zdrowia Dziecka, a 
ze wszystkich stron kraju 
pływają ofiary pieniężne 
konto Komitetu Budowy .

W tych dniach kwotę 10

już 
na 
na

000
zł wpłaciła w imieniu swych 
członków poznańska Spółd:Iziel

wodów saneczkowych na 
wie 3 ślizgów:

Mężczyźni:
1. M. Schmid (Austria)
2. T. Koehler (NRD)
3. K. Bonsack . (NRD)
4. Z. Gawior (Polska)
5. J. Feistmantl (Austria)
6. H. Plenk (NRF)
8. J. Wojnar (Polska)

13. L. Kudzia (Polska)
22. T. Radwan (Polska)

Końcowa klasyfikacja 
cji kobiet:
1. E. Lechner (Włochy)
2. Ch. Schmuck (NRF)
3. A. Duenhaupt (NRF)
4. H. Macher (Polska)
5. J. Damse (Polska)
7. A. Mąka (Polska)

podsta-

2.52,48
2.52,66
2.53,33
2.53,51
2.53,57
2.53,67
2.54,62
2.55,91
2.57,23

konkuren

2.28,66
2.29,37
2.29,56
2.30,05
2.30,15
2.30,40

nia Inwalidów Ochrony Obiek 
tów i Usług Różnych. Popie­
rając piękną inicjatywę pisar 
ki Ewy Szelburg-Zarębiny, o- 
fiarodawcy wezwali załogi in­
nych spółdzielni, zrzeszonych 
w Centralnym Związku Spół­
dzielczości Pracy, o dokonywa 
nie wpłat.

Naszą redakcję zawiadomio 
no także, że 400 zł. na budowę 
Pomnika — Centrum Zdrowia 
Dziecka wpłacili uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 5 im. 
R. Traugutta w Poznaniu. 
Uczennice i uczniowie podjęli 
zarazem zobowiązanie, że do 
końca roku szkolnego wpłacą 
800 zł. Wezwali też inne poz­
nańskie szkoły podstawowe o 
poparcie cennej inicjatywy.

(c-o)

Uwaga Sokołowo 
wrzesińskie!

W sobotę koncert
Z inicjatywy Wojewódz­

kiej Komisji Związków Za­
wodowych i redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego”, dla 
uczczenia 25-rocznicy Po­
wstania Ludowego Wojska 
Polskiego zorganizowaliśmy 
cykl 24 koncertów pod ha­
słem:

po

W koncertach, w których 
usłyszymy piosenki żołnier­
skie od czasów Kościuszki 
aż do II wojny światowej, 
wystąpi Zespół Kameralny 
„Szpaki” przy Poznańskim 
Chórze Chłopięcym pod dy­
rekcją Wiesława Kisera. 
Jednocześnie w czasie trwa 
nia koncertu odbędzie się 
quiz pt. „CZY ZNASZ 
LUDOWE WOJSKO POL­
SKIE?” z nagrodami ufun­
dowanymi przez redakcję 
„Głosu”. Będzie to drugi 
koncert z tego cyklu. Inau­
guracja odbędzie się dzisiaj 
w Poznaniu.

4
Byliśmy mile zaskoczeni 

wielkim zainteresowaniem 
naszymi koncertami ze stro 
ny Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych, któ­
ry swoimi propozycjami za­
jął nam wszystkie terminy 
koncertów do maja br. Kon 
cert odbędzie się w sobotę, 
17 lutego o godz. 18 w świe 
tlicy PGR.

Wystrzelenie kabiny 
Apollo" jeszcze w br.?
Amerykańska Agencja Astro­

nautyki i Przestrzeni Kosmicznej 
rozważa możliwość wcześniejsze-, 
go niż przewidywano wystrzelenia 
w przestrzeń kosmiczną kabiny 
„Apollo” z 3-osobową załogą ludz­
ką. Przewiduje się, że nastąpi to 
jeszcze w tym roku. (PAP)



Nowa prowokacja Izraela nad Jordanem
Pogróżki Dajana pod adresem Arabów

W południe nadeszły dalsze szczegóły nowej 
izraelskiej prowokacji zbrojnej nad Jordanem, dokonanej 
tego dnia o świcie.
Radio Amman, cytowane 

przez bliskowschodnią agen­
cję prasową MEN, stwierdza, 
ze izraelskie siły zbrojne otwo 
rzyły ogień o godzinie 1 w no­
cy ze środy na czwartek, o- 
strzeliwując z broni maszyno­
wej przeciwległy brzeg Jor-

Jubileuszowe 
spotkanie w „Glosie"
Z okazji 40-lecia pracy dzień 

nikarskiej red. Kazimierza 
Jażwieckiego, odbyło się wczo 
raj spotkanie Jubilata z kole­
gium redakcyjnym „Głosu 
Wielkopolskiego” i przedstawi 
cielami kierownictwa Poznań­
skiego Wydawnictwa Prasowe 
go RSW „Prasa”.

Jubilatowi, który od ponad 
20 lat pracuje w redakcji na­
szego dziennika, serdeczne ży 
czenia złożył redaktor naczel 
py „Głosu” — Lesław Tokar­
ski. Dyrektor PWP — Zyg­
munt Wolniewicz wręczył red. 
K. Jażwieckiemu nagrodę pre 
zesa Zarządu Głównego RSW 
„Prasa” Tadeusza Galiń­
skiego, życząc jednocześnie Ju 
bilatowi dalszych wielu sukce 
ców w pracy dziennikarskiej i 
w życiu osobistym, (k)

Za przywróceniem 
legalności KPD

W środę odbyła się w Bonn 
konferencja prasowa zwołana 
przez zachodnioniemiecki ko­
mitet inicjatywy na rzecz przy 
wrócenia legalności działania 
Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD).

Na konferencji prasowej, na 
której zebrało się około 150 
dziennikarzy, obecni byli dwaj 
członkowie Biura Polityczne­
go KPD, Max Schaefer i Her­
bert Mieś, których w ubiegłym 
tygodniu zatrzymała policja w 
czasie konferencji prasowej 
we Frankfurcie nad Menem.

Cała sytuacja wykazuje, jak 
bardzo niedogodne jest dla Re 
publiki Federalnej to, że obok 
reżimów faszystowskich w Gre 
cji. Hiszpanii i Portugalii jest 
ona jedynym krajem w Euro­
pie, w którym nie działa le­
galna komunistyczna partia — 
powiedział Schaefer. (PAP)

Konkursy chopinowskie 
- w październiku

Ponad dwa lata dzielą nas jesz 
cze od VIII Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego, ale 
przygotowania do tej wielkiej 
imprezy muzycznej są w peł­
nym toku. Organizator konkur 
su — towarzystwo im. Frydery 
ka Chopina w Warszawie po­
stanowiło, że konkursy odby­
wać się będą w październiku, 
a nie w lutym jak dotychczas.

PAP

Amerykanie wznowili 
naloty na Hanoi
Dokończenie ze str. 1 

arnej dla obrony Khe Sanh. 
Jednakże dalsze słowa genera 
ła były mniej wyraźne. Nie 
chcę wdawać sie w spekulacje 
— powiedział on — powiem 
tylko, że nie sądzę, byśmy mu 
sieli użyć broni nuklearnej.

Wheeler podkreślił, że obro­
na Khe Sanh miałaby dla Sta 
nów Zjednoczonych duże zna­
czenie psychologiczne.

Rzecznik departamentu stanu 
USA McC’oskey oświadczył, że 
nic nie wskazuje, by sekretarz ge 
neralny ONZ U Thant znalazł ja­
kieś nowe możliwości przywróce­
nia pokoju w Wietnamie. Rzecz­
nik dodał, że U Thant nie infor­
mował rządu USA o swych pla­
nach podróży, ani o tym co żarnie 
rza osiągnąć. (PAP)
mmmiiiiiiiiiEiii iiiiniHiii JimNiiinniimi'
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danu w okolicach Cherbat El- 
Szejk w pobliżu mostu Husaj­
na. Trwało to z przerwami do 
godziny 2 min. 7. Wojska jor- 
dańskie odpowiedziały rów­
nież ogniem. Następnie nie­
przyjaciel wzmocnił swe woj 
ska w tej strefie i przystąpił 
do gwałtownego bombardowa 
nia obranych celów. Wymia­
na ognia ustała o godzinie 3 
min. 10 rano. Pociski izrael­
skie zniszczyły dwa domy w 
Cherbat Al-Szejk, ale nie spo­
wodowały ofiar w ludziach.

Rzecznik armii jordańskiej 
przypuszcza, że po stronie izra 
elskiej były pewne straty. Ko 
munikat izraelski, cytowany 
przez AFP, mówi o „pojedyn­
ku artyleryjskim” w dolinie 
Beisan na południe od Jeziora 
Tyberiadzkiego, który trwał 
około dwóch godzin, wspomi­
na też o „pewnych szkodach” 
wywołanych ogniem jordań- 
skim.

Według depesz AFP z Tel- 
Awiwu i Jerozolimy, rozległy 
się tam ostatnio nowe pogróż­
ki pod adresem Jordanii i w 
ogóle Arabów. Izraelski mi­
nister obrony Dajan podczas 
spotkania z szefem obserwato 
rów ONZ, generałem Odd Bul 
lem, wystąpił z nową interpre 
tacją postanowień rozejmu 
między Izraelem a państwami 
arabskimi, twierdząc, że po­
winny one dotyczyć nie tylko 
sytuacji „na granicach” (tak 
nazywa Dajan linie zawiesze­
nia broni, na których zatrzy­
mał się okupant po wojnie z 
czerwca ub .roku), lecz także 
sytuacji wewnątrz obszarów 
okupowanych. Żądał on od 
gen. Odd Bulla, by zawiado­
mił przywódców arabskich, że 
„Izrael nie zaakceptuje stanu 
zawieszenia broni na grani­
cach”, jeżeli wewnątrz będą 
trwały „akty sabotażu i terro­
ru”, czyli akcje bojowników 
arabskiego ruchu oporu. Te­
mu oświadczeniu Dajana to­
warzyszyły dalsze cyniczne de 
klaracje zwolenników tzw. 
wielkiego Izraela na temat 
projektów zatrzymania co naj 
mniej części arabskich obsza­
rów okupowanych.

Generał izraelski Rabin, by 
ły naczelny dowódca sił zbrój

Politechnika zacznie 
kształcić chemików

Dokończenie ze etr. 1 
toczą się jeszcze rozmowy z in 
nymi naukowcami.

Obecnie Wydział Technolo­
gii Chemicznej mieści się w 
dwóch budynkach przy Placu 
Skłodowskiej-Curie. Opraco­
wuje się wstępny projekt osob 
nego gmachu dla wydziału — 
dziesięciopiętrowego, o objęto­
ści 65 tys. metrów sześcien­
nych. Gmach ten stanąć ma w 
1973 r. W momencie poprawy 
warunków lokalowych roczny 
nabór na Wydział podwoi się.

Różnice między chemią uni­
wersytecką a politechniczną 
polegają m. in. na tym, że ta 
druga bardziej jest zbliżona do 
przemysłu, że dużo miejsca po 
święcą badaniu różnic między 
skalą przemysłową a laborato 
ryjną oraz konstruowaniu od­
powiedniej aparatury i urzą­
dzeń. (wb)

Aresztowani przed kilkoma 
dniami na granicy bawar- 
sko-czechosłowackiej dwaj 

terroryści tyrolscy, poszukiwani 
przez policję austriacką od paź­
dziernika ubiegłego roku, zostali 
wypuszczeni na wolność. Taką de­
cyzję podjęła prokuratura gene­
ralna NRF w Kolonii. Uznała ona, 
że czyn przestępczy Rudolfa Wat- 
schingera, b. przewodniczącego 
Austriackiej Partii Neonazistow­
skiej i jego wspólnika H. Nacht- 
manna ma charakter polityczny. 
Obaj oni, jak wiadomo, podejrza­
ni są o współudział w zamachu 
bombowym, dokonanym latem u- 
biegłego roku w Górnej Adydze, 
w wyniku którego znalazło śmierć 
4 wojskowych Włoch.

Watschinegr i Nachtmann sko­
rzystali bezzwłocznie z tej okazji, 
podsuniętej przez bońską sprawie­
dliwość i wystąpili o przyznanie 
im azytu politycznego w NRF.

Postępowanie władz sądowych 
NRF nieprzyjemnie zaskoczyło 
władze austriackie. Sprawa rozpa­
trywana była na posiedzeniu rady 
ministrów.

nych, mianowany niedawno 
ambasadorem Izraela w Wa­
szyngtonie, w drodze do USA 
zatrzymał się w Manchesterze. 
W oświadczeniu złożonym 
tam na konferencji prasowej 
powiedział on, że Izrael stara 
się obecnie zwiększyć swoją 
„potęgę militarną”. (PAP)

Poszukiwanie dokumentów 
leninowskich

Trwają przygotowania do ob 
chodów w 1970 roku 100 rocz­
nicy urodzin Włodzimierza Le­
nina. Z okazji tej rocznicy bę­
dzie otwartych wiele wystaw. 
Jedną z największych będzie 
wystawa dokumentów związa­
nych z działalnością Lenina.

Gromadzeniem tych doku­
mentów zajmuje się od lat 
Centralne Archiwum Partyjne 
Instytutu Marksizmu-Leniniz- 
mu przy KC KPZR. Obecnie 
znajduje się tam ponad 30 tys. 
dokumentów i dziesiątki tysię­
cy materiałów związanych bez 
pośrednio z osobą Lenina.

W archiwum znalazła się 
większość rękopisów Lenina, 
jednakże część do dziś nie zo­
stała odnaleziona. Pracownicy 
archiwum ustalili ostatnio, że 
żyje ponad 300 osób, u których 
powinny znajdować się jeszcze 
rękopisy Lenina. (PAP)

Poufna sprawozdanie 
o prowokacji tonkińskiej
Wśród poufnych dokumen­

tów Kongresu USA znajduje 
się 20-stronnicowy raport spo 
rządzony przez sekretariat se 
nackiej komisji spraw zagra­
nicznych. Dokument ten stano 
wi obowiązującą lekturę dla 
senatorów, ale żadna inna oso 
ba nie ma prawa zapoznać się 
z jego treścią.

Raport dotyczy wydarzeń do 
jakich doszło 4 sierpnia 1964 r. 
w Zatoce Tonkińskiej; Incy­
dent ten - jak wiadomo - został 
sprowokowany przez Stany 
Zjednoczone w celu rozpoczę­
cia agresywnych kroków prze 
ciwko DRW.

Jak pisze korespondent 
„Washington Post”, osoby, któ 
re zapoznały się bezpośrednio 
lub pośrednio z treścią spra­
wozdania są zgodne co do te­
go, że w dniu 4 sierpnia 1964 
r. okręty wojenne USA, m.in. 
niszczyciele ,,Maddox” i „Tur 
ner Joy” znajdowały się w Za 
toce Tonkińskiej, wykonując 
„wywiadowcze zadania”.

Z raportu wynika — stwier 
dza korespondent — że Biały 
Dom i departament obrony 
wykorzystały incydent w Za 
toce Tonkińskiej, jako pre­
tekst dla zaatakowania DRW.

PAP

Or Urho Kekkonen 
prezydentem Finlandii

Dr Urho Kekkonen został 
dnia 15 lutego ponownie wy­
brany prezydentem Republiki 
Fińskiej na okres 6 lat.

Jest to już trzeci wybór dra 
Kekkonena na stanowisko pre­
zydenta Finlandii. Jego trzecia 
kadencja rozpoczyna się w 
dniu 1 marca br. (PAP)

Azyl polityczny
w wiedeńskim ministerstwie 

spraw wewnętrznych uważa się, 
że przestępstwo obu tyrolskich 
terrorystów z całą pewnością kwa 
lifikuje się również jako krymi­
nalne, a jego winni podlegają eks­
tradycji.

Z tej racji postanowiono wystą­
pić formalnie do prokuratury ge­
neralnej w Norymberdze o wyda­
nie oskarżonych. Na podstawie u- 
mowy o ekstradycji zawartej mię­
dzy Austria a NRF 22 lutego 1958 
roku, postępowanie o wydan:e po­
winno wpłynąć w okresie 18 dni 
od chwili aresztowania. Ale w 
uzasadnionych wypadkach termin 
ten może być przedłużony do 40 
dni. Ponieważ terroryści zatrzy­
mani zostali 7 bieżącego miesiąca, 
władze austriackie zdążą jeszcze 
dotrzymać pierwszego terminu.

Można jednak z pełnym uzasad­
nieniem wątpić, czy formalności 
te przyniosą jakikolwiek rezultat.

„Ramię monachijskiej centrali,

Wizyta ratfźieckich 
oficerów w Poznaniu
Na zaproszenie ZW TPPR 

przybyła do Poznania dele­
gacja Północnej Grupy Wojsk 
Radzieckich z pułkownikiem 
Mikołajem Szynkariowem na 
czele. W skład delegacji wcho 
dzą m. in. dwaj oficerowie, któ 
rzy brali udział w walkach o 
Poznań i na terenie Wielko­
polski: pułkownik W. Gliński 
i podpułkownik I. Borysow.

Goście radzieccy złożyli 
wczoraj wieniec pod Pomni­
kiem Bohaterów i zwiedzili 
Cytadelę, następnie podejmo­
wani byli w jedenastu zakła­
dach pracy. Wieczorem spotka 
li się z aktywem TPPR i wy­
słuchali specjalnie dla nich 
przygotowanego koncertu lau 
reatów festiwali piosenki ra­
dzieckiej. Dziś wyjeżdżają do 
Czarnkowa, Koła, Nowego To 
myślą, Wolsztyna i Wągrow­
ca. Przez cały czas towarzy­
szą im przedstawiciele TPPR, 
ZBoWiD, LOK i Wojska Pol­
skiego.

Wizyta wiąże się z 50-rocz- 
nicą powstania Armii Ra­
dzieckiej. (wb)

Nominacje 
w Watykanie

Papież Paweł VI mianował 
14 dostojników Kościoła spo­
za Włoch na członków dwóch 
wysokich instancji watykań­
skich: kongregacji biskupów 
(b. konsysterialnej) oraz kon­
gregacji kościołów wschodnich.

Wśród 14 nazwisk znajdują 
się: biskup węgierski Miklos 
Dudas z Hajdudorgu, Stefan 
Kocisko, biskup z Pittsburga, 
oraz przedstawiciele kościołów 
z Indii, Etiopii, Grecji. Argen­
tyny, Brazylii, NRF. (PAP)

Agencja Sinhua 
przeciwko współpracy

KPZR z KP Japonii
Agencja Sinhua publikuje 

wiadomość o rozmowach dele 
'gacji KPZR z przywódcam.i 
Komunistycznej Partii Ja­
ponii.

Sinhua w komentarzu peł­
nym inwektyw pod adresem 
KPZR i KPJ wyraża pogląd, 
że bliska współpraca obu par­
tii służyć ma „rewizjonistycz­
nym celom”. Szczególnie ostro 
atakuje Agencja Sinhua przy 
wódcę KP Japonii Miyamoto 
za nawiązanie kontaktu z 
KPZR. (PAP)

Kampania przedwyborcza w USA
Romney ponownie krytykuje Johnsona

Jak podaje Agencja Reutera, znany przywódca rasistów 
amerykańskich, George Wallace, oświadczył że wybrał byłe­
go gubernatora stanu Georgia, innego rasistę Marvina Grif- 
fitha jako ewentualnego wiceprezydenta, który wraz z nim 
będzie ubiegać się o władzę w Stanach Zjednoczonych. Wal­
lace zastrzegł się jednak, że może jeszcze zmienić swe pla­
ny w tym względzie i wybrać na swego zastępcę kogoś in-
nego.
Tymczasem gubernator Mi- 

chiganu, George Romney pod 
dał znów ostrej krytyce wiet­
namską politykę prezydenta 
Johnsona. Dodał on również, 
że były wiceprezydent Richard 
Nixon nie posiada żadnego 
planu rozwiązania konfliktu 
zbrojnego w Azji południowo 
-wschodniej. Romney, który 
jest jednym z przywódców

dla terrorystów
z której kieruje się neofaszystow­
skim podziemiem, sięga oczywiście 
również do urzędowych gabinetów 
bońskiej sprawiedliwości — słusz­
nie napisał komentator komuni­
stycznego dziennika ,,Volksstim- 
me”.

Neonazistowscy terroryści pocze­
kają jeszcze jakiś czas, aż sprawa 
nieco przycichnie i azyl politycz­
ny w państwie bońskim zapewne 
otrzymają. A czynniki austriackie 
zmuszone będą przyjąć ten fakt, 
podobnie jak dotychczasową od­
mowę ekstradycji, z pożałowaniem 
do wiadomości.

Cała sprawa obserwowana jest 
bacznie przez austriacką opinię 
publiczna, która nie kryje swego 
oburzenia, zarówno z uwagi na 
obrót jaki ta sprawa przybrała, 
jak i z powodu cynicznego stano­
wiska zachodnioniemieckiej pro­
kuratury. (Interpress)

Cala młodzież solidaryzuje się 
z walczącym Wietnamem

Delegacja OkWDM u ambasadora DRW 

i przedstawiciela IFW Wietnamu Płd.

15 bm ambasador DRW w Polsce Do Phat Quang przyjął 
delegację Ogólnopolskiego Komitetu Współpracy Organiza­
cji Młodzieżowych sekretarza ZG ZMS — Henryka Kanic- 
kiego, sekretarza ZG ZMW — Jana Toniaka, zastępcę na­
czelnika ZHP — Stanisława Bohdanowicza.
Delegacja OKWOM została 

także przyjęta przez stałego 
przedstawiciela Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu południowego w Polsce 
Tran Van Tu.

Delegacja wręczyła przedsta 
wicielom DRW i Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu południowego list do mło­
dzieży wietnamskiej.

Bohaterska i powszechna o- 
fensywa wietnamskich sił wy­
zwoleńczych przeciwko agre­
sorom imperialistycznym wy­
wołuje podziw i najwyższe u- 
znanie wśród całej młodzieży 
polskiej — czytamy m. in. w 
liście — Walka ta spotyka się 
z całkowitym poparciem ze 
strony naszej młodzieży. Mło­
de pokolenie Polski Ludowej 
będzie w dalszym ciągu udzie­
lać wam wszechstronnego po­
parcia i pomocy, uważając, że 
bohaterski naród i młodzież 
Wietnamu znajduje się na 
pierwszych szańcach walki o 
wolność, pokój i sprawiedli­
wość, przeciwko naszemu 
wspólnemu wrogowi — im­
perializmowi Stanów Zjedno­
czonych. Najostrzej potępiamy 
nieludzkie, barbarzyńskie dzia 
lania wojenne prowadzone

Represje wobec 
komunistów Izraela

Dziennik „Humanite” opubli­
kował list, nadesłany do redak­
cji przez sekretarza Biura Poli­
tycznego KC Komunistycznej 
Partii Izraela. Meira Wilnera. któ 
ry stwierdza, że izraelskie wła­
dze wojskowe wznowiły na po­
czątku stycznia, z ważnością na 
cały rok, zarządzenia odbierające 
członkom kierownictwa partii 
możność swobodnego opuszczania 
miejsc zamieszkania. List zawiera 
długą listę nazwisk osób dotknie 
tych tymi zarządzeniami.

Setkom działaczy partyjnych i 
sympatykom, jak również wielu 
innym osobom sprzeciwiającym 
sie polityce wojny i okupacji po­
licja zakazała odwiedzać teryto­
ria okupowane, chociaż władze 
izraelskie twierdziły, że obywate 
le Izraela mogą swobodnie uda­
wać sie do tvch stref.

Jeden z członków partii bedzie 
odpowiadać przed sadem wojsko 
wym za przywiezienie do Gazy 
egzemplarza tygodnika ,.A1-Itti- 
had” (mającego prawo debitu w 
Izraelu). Grozi mu kara 5 lat wie 
zienia 1 grzywna w wysokości 
10.000 funtów. (PAP)

partii republikańskiej opowia­
da się za neutralizacją Wietna 
mu, Laosu i Kambodży.

Agencja UPI podaje, że by 
ły gubernator Alabamy Geor­
ge Wallace został w środę u- 
mieszczony na liście kandyda 
tów w wyborach wstępnych ja 
kie 14 maja odbędą się w sta 
nie Nebraska. Jako inni kan­
dydaci partii demokratycznej 
na liście umieszczeni zostali 
prezydent Johnson oraz sena­
tor z Minnesoty Eugene Mc- 
Carthy.

W wyborach wstępnych w 
Nebrasce wezmą udział tacy 
przywódcy partii republikań­
skiej jak, gubernator Nowego 
Jorku Nelson Rockefeller, gu­
bernator Kalifornii, Ronald 
Reagan, gubernator Michiga- 
nu Romney, były gubernator 
Minnesoty Harold Stassen oraz 
były wiceprezydent Nixon.

PAP

Przewaga konserwatyslów 
nad Labom Party

Według ankiety przeprowa­
dzonej przez instytut badania 
opinii publicznej Gallupa, 
52,5 proc, zapytanych wyrazi­
ło poparcie dla partii konser­
watywnej, a tylko 30 procent 
dla Labour Party. (PAP) 

przez wojska agresorów i ich 
satelitów, potępiamy zdecydo­
wanie rozpętaną przez nich 
wojnę przeciwko waszemu na­
rodowi. Wierzymy, że dzień 
waszego ostatecznego zwycię­
stwa nie jest daleki i życzymy 
wam tego z całego serca.

Hesja i okazji 50-lecia
Armii Radzieckiej 
zakończyła obrady

W czwartek zakończyła w 
Warszawie dwudniowe obrady 
sesja naukowa zorganizowana 
przez Wojskową Akademię Po 
lityczną im. F. Dzierżyńskiego 
wespół z TPPR z okazji 50-le­
cia Armii Radzieckiej. W sesji 
uczestniczyli przedstawiciele 
wojskowych i cywilnych o- 
środków naukowych i wyż­
szych uczelni, działacze TPPR, 
a także reprezentanci pokrew 
nych akademii wojskowych z 
ZSRR, CSRS i NRD. (PAP)

Wizyta min. Rapackiego 
w stolicy NRD

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Adam Rapacki ba­
wił w środę w stolicy NRD ja 
ko gość ministra spraw zagra­
nicznych NRD, Otto Winzera.

Ministrowie omówili sprawy 
bezpieczeństwa europejskiego 
i inne problemy interesujące 
obie strony. (PAP)

Czystka 
w marynarce greckie!

W toku dalszej czystki w sze 
regach greckich sił zbrojnych, 
junta wojskowa usunęła 9 wyż 
szych oficerów greckiej mary­
narki wojennej, w tym 3 ad­
mirałów którzy byli podejrzani 
o sprzyjanie kontrzamachowi 
króla Konstantyna w grudniu 
ub. roku. Opublikowany w 
czwartek dekret w tej sprawie 
wymienia m. in. nazwisko b. 
szefa sztabu marynarki wojen 
nej, wiceadmirała Ippocratisa 
Dedesa oraz kontradmirałów 
Rozakisa i Soutzosa. (PAP)

2-12 maja br.

Vill Kaliskie Spotkania 
teatralne

Ustalono już termin VIII Ka 
liskich Spotkań Teatralnych. 
Odbędą się one w dniach od 
2 do 12 maja br.

W festiwalu wystąpi dziesięć 
teatrów z Warszawy, Łodzi, Po 
znania, Wrocławia, Lublina, 
Zielonej Góry, Gniezna, Gorzo 
wa oraz gospodarzy.

Poza konkursem wystąpi go 
ścinnie na kaliskiej scenie te­
atr z Zenicy w Jugosławii z 
przedstawieniem inaugurują­
cym festiwal. (PAP)

Samolot USA 
zestrzelony nad ChRL

Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, w środę do obszaru po­
wietrznego ChRL nad wyspą 
Hainan wtargnęły dwa amery 
kańskie samoloty wojskowe. 
W bitwie powietrznej jeden z 
samolotów USA został zestrze­
lony, a drugi uszkodzony przez 
lotnictwo ChRL. (PAP) 

127 wniosków w spawie 
nagród państwowych 
W bieżącym roku zostaną przy­

znane — tradycyjnie 22 Lipca — 
kolejne nagrody państwowe twór­
co111 z różnych dziedzin nauki i 
techniki oraz kultury i sztuki.

Do sekretariatu komitetu na­
gród wpłynęło ostatecznie 127 
wniosków.

Jak poinformował przedstawi­
ciela PAP sekretarz komitetu na­
gród — prof. dr Dionizy Smoleń­
ski, do rozpatrzenia tych wnio­
sków przystąpiło obecnie 14 sek­
cji specjalistycznych. (PAP)



wielko 
POLTKA

KRYTERIA ZMAGAŃ
Wczoraj ogłosiliśmy trzeci Konkurs „Wielkopolska dla eksportu”. Dzisiaj drukujemy 

zasady regulaminowe oraz wzór zgłoszenia udziału w tej imprezie. Przy okazji pra- 
** Konkur» m* charakter współzawodnictwa o tytuł WZOROWEGO 

ŁRsruKTERA. Rywalizacja na tym polu została zalecona Uchwałą V Plenum KC PZPR, 
a później znalazła wyraz w Uchwale Rady Ministrów i CRZZ w sprawie dalszego rozwoju 
współzawodnictwa socjalistycznego.

ZASADY
III KONKURSU „WIELKO­
POLSKA DLA EKSPORTU”, 
organizowanego przez redakcję 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO” oraz Rozgłośnię Polskie­
go Radia w Poznaniu przy 
współudziale Oddziału Poznań 
skiego Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego i Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych w Poznaniu.

§ 1.
Celem konkursu jest zwięk­

szenie zainteresowania przed­
siębiorstw i załóg fabrycznych 
województwa poznańskiego i 
Poznania produkcją na eks­
port oraz wszechstronnym pod 
noszeniem poziomu jakościowe 
go produkcji eksportowej i o- 
płacalności. Konkurs ma cha­
rakter współzawodnictwa o ty 
tuł: „WZOROWEGO EKSPOR 
TERA”.

§ 2.
1. Przedmiotem konkursu jest 

zwiększenie produkcji eks­
portowej oraz poprawa ja­
kości i opłacalności produk 
cji eksportowej.

2. Konkurs trwa od 1. I 1968 
r. do 31. XII 1968 r.

3. Konkurs składa się z czte­
rech konkurencji, z których 
trzy pierwsze dotyczą przed 
siębiorstw wytwarzających 
dobra inwestycyjne i kon­
sumpcyjne przemysłowe; 
konkurencja czwarta doty­
czy przedsiębiorstw przemy 
słu rolno-spożywczego.

§ 3.
1. KONKURENCJA PIERW­

SZA: zwiększenie pro 
d.uk.cji eksportowej — pole 
ga na zgłoszeniu transakcji 
eksportowych, zawartych z 
jedną z central handlu za­
granicznego w czasie trwa­
nia konkursu na:

a) maszyny i urządzenia o no­
wej lub ulepszonej kon­
strukcji, bądź dotychczas w 
danym przedsiębiorstwie 
nie produkowane a wprowa 
dzone do produkcji w cza­
sie trwania konkursu.

b) artykuły konsumpcyjne po­
chodzenia przemysłowego 
oraz artykuły chemiczne, 
których dotychczas zakład 
nie produkował na eks­
port.

2. KONKURENCJA DRUGA: 
poprawa opłacalności 
eksportu — polega na:

a) uzyskaniu w okresie trwa­
nia konkursu korzystniej­
szych wskaźników w zakre 
sie efektywności dewizowej 
zawartych transakcji,

b) za podstawę oceny przyjmu 
je się różnicę między wskaż 
nikami KWK lub WEB u- 
zyskiwanymi w 1967 i 1968 
roku, lub — w przypadku 
artykułów nowych — wy­
nik dewizowy w stosunku 
do obowiązującego kursu 
granicznego.

3. KONKURENCJA TRZE­
CIA: dostawy bez rekla­
macji — polega na:

a) wykazaniu się bezreklama- 
cyjnymi dostawami ekspor­
towymi w okresie trwania 
konkursu; w przypadku po­
jawienia się zastrzeżeń ja­
kościowych jury weźmie 
pod uwagę wielkość i war­
tość reklamacji odbiorcy, 
jak też i opinie Polcargo, 
CIS itp.

b) W ocenie wyników współ­
zawodnictwa będzie się do­
datkowo punktować dotrzy 
mywanie terminów dostaw.

§ 4.
KONKURENCJA CZWARTA: 
dla przedsiębiorstw przemysłu 
rolno-spożywczego — polega 
na wykazaniu się w okresie 
trwania konkursu, korzystniej­
szymi wskaźnikami efektyw­
ności dewizowej zawartych 
transakcji eksportowych oraz 
wzrostem jakości eksportowa­
nych artykułów. W konkuren­
cji tej obowiązują kryteria za 
warte w § 3 pkt. 2 i 3.

§ 5.
1. Przez nowe rodzaje artyku 

łów rozumie się zarówno 
wzory oryginalne, w kraju 
dotychczas nie wytwarzane, 
jak i wzory i rodzaje arty­
kułów nie oryginalne, do­

tychczas w danym przed 
siębiorstwie nie produkowa 
ne.

5 6.
Udział w konkursie jest za­

strzeżony dla jednostek gospo 
darki uspołecznionej, mają­
cych swą siedzibę i działają­
cych na terenie województwa 
poznańskiego i Poznania.

8 7.
1. Warunkiem uczestnictwa w 

konkursie jest:
a) zgłoszenie wstępne do 15 

maja 1968 r., w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” w 
Poznaniu. Przystępujący do 
konkursu podejmują współ 
zawodnictwo we wszystkich 
jednocześnie konkurencjach 
zastrzeżonych dla danej gru 
py przedsiębiorstw.

b) dokonanie zgłoszenia osta­
tecznego w redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” do 15 lu­
tego 1969 r., stwierdzające­
go spełnienie warunków o- 
kreślonych w § 3 i § 4.

§ 8.
1. Ocena przedstawionych do 

konkursu wyników w kon­
kurencjach określonych w 
§§ 3 i 4 odbędzie się w 
trzech oddzielnych grupach 
zakładów, zgłaszających do 
oceny: I — maszyny i urzą 
dzenia, II — artykuły rol­
no-spożywcze, III — arty­
kuły konsumpcyjne pocho­
dzenia przemysłowego.

§ 9.
1. O nagrody w formie meda­

lu i tytułu: „WZOROWE­
GO EKSPORTERA” ubie­
gać się mogą zakłady jako 
osoby prawne.

2. Nagrody w formie pienięż­
nej, będą przyznawane ze­
społom, które zaprojektowa 
ły i przyczyniły się do pod 
jęcia produkcji lub do pod­
niesienia jej jakości i opła­
calności według kryteriów 
podanych w § 3 i § 4, a 
więc konstruktorzy, techno 
logowie, ekonomiści, mi­
strzowie i robotnicy, mają­
cy bezpośredni i decydują­
cy udział w uruchomieniu 
wzw produkcji.

§ 10.
1. Dla uczestników konkursu 

ustala się dwa rodzaje na­
gród:
Pragniemy dodać, że redakcja dysponuje pełnym tekstem 

regulaminu, który wraz z zaproszeniem do wzięcia udziału 
w Konkursie będzie rozsyłany do wielkopolskich zakładów 
przemysłowych. Niezależnie od tego redakcja gotowa Jest 
przesłać egzemplarz regulaminu — na życzenie.

Informacji w sprawach konkursu udzielają: dział ekono­
miczny „Głosu Wielkopolskiego” (tel. 611-21) i redakcja eko­
nomiczno-społeczna Rozgłośni Polskiego Radia w Poznaniu 
(tel. 613-31).

Oczekujemy zgłoszeń. Radzimy nie zwlekać. Wzór zgłosze­
nia — poniżej, (z)

(Pieczęć zakładu) Data,

Redakcja
„Głosu Wielkopolskiego”
Konkurs „Wielkopolska dla eksportu" III
POZNAŃ
ul. Grunwaldzka 19

Zgłoszenie wstępne

Po zapoznaniu się z regulaminem Konkursu: „Wielkopolska 
dla eksportu’ III - dyrekcja (zarząd)

(nazwa i adres zakładu)

zgłasza przystąpienie do współzawodnictwa o tytuł: 

WZOROWEGO EKSPORTERA

Pragniemy w ramach wyżej wymienionego współzawodnictwa 
zwiększyć udział produkcji eksportowej w stosunku do produk­
cji globalnej zakładu, zaoferować centralom handlu zagra­
nicznego wyroby nowe lub udoskonalone, dewizowo bardziej 
opłacalne oraz leosze jakościowo.

Sprawami eksportu zajmuje się w naszym zakładzie ob.:

Przewodniczący Rady Zakładowej Dyrektor

a) dyplomy oraz medale pa­
miątkowe — dla zakładów 
pracy jako osób prawnych 
(5 9 pkt. 1),

b) nagrody i wyróżnienia pie 
niężne dla pracowników (o- 
sób fizycznych) lub grup 
pracowników (§ 9 pkt. 2) 
proponują dyrekcje zakła­
dów przy współudziale czyn 
ników społecznych.

2. a) Fundusz podstawowy na 
gród stanowi 200 000 zł 
przyznane przez Minister­
stwo Handlu Zagraniczne­
go,

b) liczbę i wysokość nagród u- 
stali jury Konkursu w try­
bie roboczym po stwierdze­
niu wszystkich zadeklaro­
wanych przez fundatorów 
kwot.

§ 11.
Jury Konkursu „Wielkopol­

ska dla eksportu” tworzą:
1. Podsekretarz stanu MHZ 

— Tadeusz Olechowski — 
przewodniczący.

2. Przewodniczący WKZZ — 
Zdzisław Cegłowski, wice­
przewodniczący.

3. Dyrektor poznańskiego od 
działu Polskiej Izby Han­
dlu Zagranicznego — Ka­
zimierz Gielewski.

4. Kierownik Działu Ekono­
micznego „Głosu Wielko­
polskiego” — Zbigniew 
Mika.

5. Kierownik Redakcji Eko­
nomiczno-Społecznej Roz­
głośni Polskiego Radia w 
Poznaniu — Kazimierz 
Pierzchlewicz.

6. Dyrektor Poznańskiego Wy 
dawnictwa Prasowego — 
Zygmunt Wolniewicz.

7. Kierownik Wydziału Prze 
mysłu Prezydium WRN w 
Poznaniu — Jerzy Otwi- 
nowski.

8. Kierownik Wydziału Prze 
mysłu Prezydium RN Po­
znania — Andrzej Thomas.

9. Kierownik Delegatury Cen 
tralnego Inspektoratu Stan 
daryzacji — Tadeusz Kaź- 
mierczak.

10. Rzeczoznawca do spraw 
eksportu NBP — Ludwik 
Domagała.

11. Kierownik działu ekspor­
tu Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Pracy w Po 
znaniu — Jarosław An- 
druch.

Budapeszt, 26 luiego

Konfrontacja poglądów 
- braterska dyskusja

W konsultatywnym spotka­
niu budapeszteńskim 
przewidzianym na ostat 

nie dni lutego wezmą udział 
przedstawiciele partii komuni­
stycznych i robotniczych spra­
wujących rządy, partii działa­
jących w państwach kapitali­
stycznych oraz w państwach 
Trzeciego Świata, a także par­
tii prześladowanych, działają­
cych w warunkach nielegal­
nych.

Jak spodziewają się gospoda 
rze — Węgierska Socjalistycz­
na Partia Robotnicza — do Bu 
dapesztu przybędą delegaci co 
najmniej 65 partii z całej kuli 
ziemskiej. Spotkają się oni. by 
w oparciu o leninowskie zasa­
dy, w atmosferze rzeczowości, 
dokonać konfrontacji poglą­
dów na najistotniejsze sprawy, 
interesujące światowy ruch ro 
botniczy, dokonać oceny nowej 
sytuacji międzynarodowej oraz 
zadecydować, kiedy i gdzie 
miałaby się odbyć światowa 
narada partii komunistycznych 
i robotniczych. Ostatnią tego 
typu naradę zorganizowano w 
roku 1960. z udziałem reprezen 
tacji 81 partii (w tym — Ko­
munistycznej Partii Chin). Za­
kończyła się ona przyjęciem 
przez wszystkich uczestników 
Deklaracji w sprawie proble­
mów sytuacji międzynarodo­
wej i walki o pokój, o nieza­
leżność narodową, o demokra­
cję i socjalizm.

Minione siedem lat potwier­
dziło na ogół słuszność a- 
nalizy podstawowych prob­
lemów współczesności, dokona 
nej w 1960 roku. Zarazem jed 
nak minione siedmiolecie przy 
niosło szereg nowych zjawisk, 
niezwykle ważkich dla ruchu 
robotniczego na świecie.

Rozwój politycznego, gospo­
darczego i obronnego potencja 
łu systemu socjalistycznego — 
o czym pisała niedawno „Try­
buna Ludu” — zmusił USA do 
zrezygnowania z szantażu woj­
ną termojądrową; co więcej, 
dalszy wzrost sił systemu so­
cjalistycznego powoduje, iż 
stał się on czynnikiem w coraz 
większym stopniu decydują­
cym o kierunkach rozwoju 
współczesności.

Szeregi ruchu komunistycz­
nego na świecie wzrosły w cią 
gu ostatnich dziesięciu lat z 33 
do 50 milionów, nastąpił 
wzrost wpływów i pozycji ko­

Samorząd „Lechii“ 
dyskutuje

W artykule pt. „Sprawy nie tylko formalne” z 17 I. br. 
porównywaliśmy przebieg konferencji samorządów 
robotniczych zatwierdzających plany produkcji na 

1968 rok w „Pomecie” i w „Lechii”. Skupiliśmy się przy 
tym nie na wskaźnikach planu lecz na samej procedurze 
obradowania. Na tym. jak konferencje te były przygotowane, 
jak dyskutowano, Jak przygotowywano uchwały. Samorząd 
„Lechii” zaprosił autora na dłuższą dyskusję. A oto jej treść 
i wnioski końcowe.
Autor napisał: konferencja 

w „Pomecie” rozpoczęła się o 
godzinie 12, a w „Lechii” o 14 
i ludzie przybyli dyskutować 
nad planem rocznym, zmęcze­
ni i głodni.

„Lechia”: wykonaliśmy zalece­
nie władz, aby nie organizować 
zebrań w czasie pracy. Lecz istot­
nie, do dyskusji nad planem rocz 
nym trzeba zasiadać ze świeżym 
umysłem. Sugestię, że dla takiej 
konferencji raz w roku można ro­
bić wyjątek, jeszcze przemyślimy. 
Może istotnie trzeba ją będzie 
zwoływać o 12.

Autor: konferencja trwała 
długo. W „Pomecie” wydano 
więc uczestnikom gorący po­
siłek. W „Lechii” — nie.

„Lechia": w przyszłości, na po­
dobnych długich konferencjach, 
będziemy podawali coś do zje­
dzenia.

Autor: w „Pomecie”, przed 
każdym członkiem samorządu 
leżała teczka z kopią refero­
wanego materiału. W „Lechii” 
nie. Tymczasem przepisy mó­
wią, że materiały trzeba do­
starczać członkom KSR na 7 
dni przed obradami.

„Lechia": byl to przypadek w 

munistów, potrafili oni nawią­
zać współpracę z siłami demo­
kratycznymi w rozmaitych kra 
jach.

Postępująca likwidacja kolo 
nializmu oraz liczne sprzeczno 
ści w łonie systemu imperiali­
stycznego — doprowadziły do 
jego osłabienia (przypomnijmy 
choćby tarcia pośród sygnata­
riuszy NATO i kryzys waluto­
wy).

Ostatnie lata przyniosły tak­
że wykrystalizowanie tzw. stra 
tegii globalnej Stanów Zjedno­
czonych, zasadzającej się na 
dążności do technologiczno-e- 
konomicznego podporządkowy­
wania sobie przez USA świata 
zachodniego, narzucenia kon­
troli państwom Trzeciego Swia 
ta, zahamowania ruchu naro­
dowo-wyzwoleńczego, a także 
do szeroko pojętego „rozmięk­
czania siły i jedności obozu 
socjalistycznego.

Już ta — niezwykle zwięzła 
— lista zjawisk ukazuje, jak 
szeroka problematyka może 
stać się przedmiotem obrad re 
prezentacji partii komunistycz 
nych i robotniczych. Nie zna­
czy to, że podczas budapeszteń 
skiego spotkania konsultatyw­
nego jego uczestnicy dyskuto­
wać będą wszystkie, interesu­
jące ruch robotniczy, zagadnie 
nia. Można sądzić, iż spotkanie 
w stolicy Węgier skoncentruje 
się na przedyskutowaniu, w at 
mosferze równouprawnienia — 
składu, porządku i form pracy 
przyszłej światowej narady 
partii komunistycznych i ro­
botniczych. Wszelako już teraz 
się przypuszcza, że ma pełne 
szanse akceptacji sugestia, by 
przyszła narada ześrodkowała 
swe zainteresowania wokół 
wspólnej walki z imperializ­
mem. Panuje także opinia, że 
światowa narada powinna zo­
stać uwieńczona przyjęciem 
przez uczestników końcowego 
dokumentu.

Wszystkie partie, które zapo 
wiedziały udział w budapesz­
teńskim spotkaniu przygoto­
wawczym, przejawiają wiele 
troski o zapewnienie nieskrę­
powanego, demokratycznego 
przebiegu braterskich dysku­
sji. W tej chwili poza grupą 
Mao-Tse-tunga, nikt na świe­
cie nie rości sobie pretensji do 
narzucania swoich poglądów 
ruchowi międzynarodowemu i 
do podporządkowania go jakie

nasze] praktyce wyjątkowy, spo­
wodowany tym, źe ostateczną 
wersję wskaźników otrzymaliśmy 
z Warszawy 2 dni przed konfe­
rencją. Zabrakło nam czasu.

Autor: w „Pomecie” i w 
„Lechii” rady robotnicze nie 
wystąpiły z koreferatami. A 
przecież członkowie samorzą­
du powinni znać stosunek ra­
dy do omawianego problemu.

„Lechia": sądziliśmy, że ko- 
referat jest potrzebny tylko wów­
czas, gdy rewidujemy plan wzwyż 
lub jeśli nie zgadzamy się ze sta­
nowiskiem dyrekcji. Sugestię, że 
koreferat może być zbudowany w 
oparciu o postulaty z poprzedza­
jących konferencję narad wy­
twórczych w wydziałach i maj- 
sterniach - przyjmujemy. Istotnie, 
może to podnieść rangę tych na­
rad.

Autor: na obu konferen­
cjach, w dyskusji dominowali 
przedstawiciele administracji. 
Głosów robotniczych było 
mało.

„Lechia”: obserwujemy to zja­
wisko już od pewnego czasu z 
niepokojem. Zastanawiamy się, 
jak mu przeciwdziałać? Jednak 
konkretnego planu jeszcze nie 
mamy. 

muś jednemu kierownictwu. 
Radziecki miesięcznik „Kom- 
munist” pisał ostatnio o tych 
sprawach następująco:

„Dla KPZR uznanie całkowitego 
równouprawnienia wszystkich par 
tli — wielkich i małych — przy 
omawianiu i decydowaniu o aktu­
alnych problemach ruchu komuni 
stycznego, jest jednym z podsta­
wowych założeń programowych. 
Cecha charakterystyczną polityki 
KPZR jest uważny, pełen sza­
cunku stosunek do innych brat­
nich partii, ich opinii, poglądów i 
doświadczeń. Radzieckim komuni­
stom obce sa wszelkie hegemoni- 
styczne zamiary (...). Narada nie 
może być dyscyplinarnym sądem, 
czy jakimś soborem, upoważnio­
nym do eliminowania kogokol­
wiek z ruchu komunistycznego...”.

Charakterystyczne jest także 
to, że się rozważa — o czym pi 
sał niedawno „Nepszabadsag”, 
organ KC WSPR — jakie moż 
liwości uczestniczenia w przy­
szłej naradzie światowej miały 
by te bratnie partie, które z 
rozmaitych względów nie będą 
reprezentowane na budapesz­
teńskim spotkaniu konsulta­
tywnym.

Atmosferę, towarzyszącą 
przygotowaniom do tego spot­
kania cechuje zbieżność poglą­
dów w sprawach zasadniczych 
ogromnej większości partii. 
Jest to optymistyczna progno­
za dla przebiegu zbliżających 
się obrad, co nie znaczy, iż po­
zytywne rezultaty dyskusji w 
stolicy Węgier nie będą musia- 
ły zostać wypracowane przez 
ogół uczestników.

W budapeszteńskiej konfron 
tacji poglądów i dyskusjach 
weźmie także udział delega­
cja Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Nasza partia, 
konsekwentnie reprezentująca 
jednościową linię ruchu robot 
niczego, była aktywną współ­
organizatorką lutowego spotka 
nia. Przedstawiciele PZPR uda 
dzą się do Budapesztu, ożywię 
ni wolą dopomożenia w opra­
cowaniu wspólnego stanowiska 
uczestników konsultatywnego 
spotkania.

„Na czoło wszystkich prac przy­
gotowawczych muszą być wysuwa 
ne te sprawy i te zadania — 
stwierdził ostatnio artykuł redak 
cyjny miesięcznika teoretycznego 
KC PZPR, „Nowe Drogi” — które 
nie dzielą, lecz jednoczą' wszyst­
kich. które odpowiadają intere­
som i dążeniom mas pracujących 
we wszystkich krajach i służyć 
będą tworzeniu szerokiego frontu 
walki z imperializmem”.

I to jest bodaj sedno spra­
wy.

WIESŁAW PORZYCKI

Autor: w „Lechii”,' zakła­
dzie typowo kobiecym, w kon­
ferencji uczestniczyło tylko 5 
niewiast. Żadna nie zabierała 
głosu. Prezydium nie czyniło 
starań, aby nakłonić je do 
dyskusji, choćby na temat pla 
nowanego przejścia zakładu 
na pracę 3 zmianową... *

„Lechia": to nasz drugi nie 
rozwiązany problem. I chyba nie 
tylko nasz. Kobiety niechętnie 
zabierają glos w publicznych dys 
kusjach. Od dawna staramy się 
ten stan zmienić, zaktywizować 
je społecznie. Chcemy zwiększyć 
liczbę kobiet w niższym i śred­
nim dozorze technicznym. W tych 
dniach zatwierdziliśmy jedną ko­
bietę na stanowisko sekretarza 
rady zakładowej, drugą — na kie 
równika wydziału produkcyjne­
go, trzecią — na kierownika dzia­
łu inwestycji i zamierzamy ten 
kurs kontynuować. Chcemy także 
mieć więcej kobiet na stanowi­
skach brygadzistek i mistrzów.

Autor: w „Pomecie”, w toku 
tak ważnej dyskusji nad pla­
nem rocznym zaczęto ograni­
czać mówcom czas: do 15 mi­
nut, później do 10, aż wreszcie 
w ogóle dyskusje przerwano, 
zalecając chętnym dołączyć 
głosy na piśmie do protokołu. 
W „Lechii” — także dysku­
tantów popędzano...

„Lechia” (przewodniczący kon­
ferencji): to wyszło trochę nie­
zręcznie. Ludzie gotowi pomy­
śleć, że hamowałem dyskusję. 
Byłem daleki od tego.

Autor: dyrekcje obu zakła­
dów nie zdołały się porożu- • 
mieć ze swymi zjednoczeniami 
co do ostatecznej wersji ren­
towności. Osłabiło to znacznie 
rangę konferencji, bo uczestni 
cy nie mieli wiarygodnego 
materiału do dyskusji nad

Dokończenie na str. 4
PIOTR CHOJNACKI
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eesstss W 50 rocznicę
• powstanja Wielkopolskiego

Konkurs pt. „W 50 rocznicę 
Powstania Wielkopolskie­
go”, organizowany przez 

naszą redakcję, Wielkopolskie 
Towarzystwo Kulturalne, Wy­
dawnictwo Poznańskie oraz Za 
rząd Okręgu ZBoWiD w Po­
znaniu, spotkał się z żywym 
oddźwiękiem społecznym. Ob­
szerne informacje o naszym 
konkursie podały radio, tele­
wizja i prasa ogólnopolska a 
także znaczna część prasy wy­
chodzącej w zachodniej części 
kraju, gdzie obecnie przebywa 
spora część uczestników Pow­
stania Wielkopolskiego. Otrzy­
maliśmy również sporo listów 
z całego kraju od powstańców 
wielkopolskich, członków ich 
rodzin i osób postronnych, któ 
re posiadają dokumenty i pa­
miątki dotyczące powstania. 
Nadawcy tych listów powiada­
miają nas o chęci wzięcia u- 
działu w konkursie, bądź py­
tają o szczegóły dotyczące re­
gulaminu konkursowego lub 
też po prostu piszą — choć nie 
na konkurs -- po to, by—po- 
dzielić się z nami swoimi 
wspomnieniami, by „młodzież 
wychowywana była w gorą­
cym umiłowaniu naszej Oj­
czyzny”.

Sądzimy, że warto opubliko­
wać fragmenty niektórych li­
stów i odpowiedzieć równo­
cześnie na pytania ich auto­
rów. Przy okazji informujemy, 
że w związku z dużym zainte­
resowaniem konkursem pt. 
„W 50 rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego” — regulamin 
konkursu jeszcze raz opubli­
kujemy w jednym z najbliż­
szych wydań „Głosu Wielkopol 
skiego”.

Samorząd 
„Lechii“ dyskutuje

Dokończenie ze str. 3

perspektywą zdobycia fundu­
szu zakładowego.

„Lechia”: Zjednoczenie zgo­
dziło się z naszymi wyliczeniami, 
bo wykazaliśmy że racja leży po 
naszej stronie. Wiedzieliśmy to 
już na konferencji.

Autor: podjęta w „Lechii” 
uchwała o przyjęciu planu, w 
pierwotnej wersji, nie objęła 
żadnego z licznych i gorąco 
dyskutowanych wniosków. Do­
piero na wyraźne naleganie 
dyrektora włączono do niej 
kilka kluczowych dla intere­
sów załogi spraw. Tymczasem 
uchwała samorządu jest do­
kumentem prawnym: winna 
być programem działania i 
podstawą do społecznej kon­
troli. Wydaje się, iż wybrana 
na początku obrad komisja 
wnioskowa nie zdała egzami­
nu.

„Lechia”: to prawda. Nasz sa­
morząd miał stalą komisję uchwał. 
Po waszym artykule doszliśmy do 
wniosku, że aktualna problema­
tyka naszego zakładu przerosła 
możliwości komisji. Zmieniliśmy 
ją. Powołaliśmy do niej innych 
ludzi, samą uchwalę zaś rozbu­
dowaliśmy, włączając problemy 
i wnioski z dyskusji.

PIOTR CHOJNACKI

Uzdrowisko pod... Środą?
Perspektywy wykorzystania 

wielkopolskich źródeł leczniczych
ojaże do wód czyli wy- 

y y jazdy do uzdrowisk być 
może w przyszłości bę­

dą się nam kojarzyć nie tylko 
z takimi miejscowościami jak 
Karlove Vary, Ciechocinek, 
Cieplice, ale również z niektó­
rymi miastami naszego regio­
nu. Kto wie czy na przykład 
mieszkańcy Poznania nie będą 
kiedyś korzystać z kurortu 
znajdującego się w... Poznaniu. 

To wcale nie żart. Poznań­
skie Zakłady Koncentratów 
Spożywczych poszukiwały nie­
dawno wody gospodarczej. 
Tymczasem znaleziono solankę 
— wodę o właściwościach lecz 
niczych. Tak więc gdyby Miej­
ska Komisja Planowania Go­
spodarczego tereny leśne, po­
łożone naprzeciwko fabryki, za 
rezerwowała pod budowę u- 
zdrowiska i gdyby na ten cel 
znalazły się kiedyś fundusze to
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A oto obszerne fragmenty 
wybranych listów:

Pragnę wziąć udział w wiel 
kim konkursie, ogłoszonym w 
„Głosie Wielkopolskim” nr. 23 
(7449) z 27. I. 1968 r. z okazji 
50 rocznicy Powstania Wielko 
polskiego- Jako uczestnika 
powstania interesuje mnie 
punkt 1- konkursu, w którynl 
mowa o dziennikach, wspom­
nieniach, pamiętnikach bądź 
relacjach uczestników lub 
świadków wydarzeń powstań­
czych.

Pragnę zapytać, czy w treś­
ci opisowej może być mowa 
jedynie o wydarzeniach z cza­
su Powstania, tj. od 27 grud­
nia 1918 do 20 lutego 1919 r. 
Uważam, że przygotowania do 
Powstania trwaty od szeregu 
lat; osobiście uczestniczyłem 
w akcji przygotowawczej od 
czasu strajku szkolnego.

Nienawiść do wroga nara­
stała w miarę jak postępowa­
ło gnębienie i upośledzanie 
Narodu Polskiego.__Najwięcej 
ciekawych przeżyć zapamięta 
łem z czasów pierwszej woj­
ny światowej z okresu pobytu 
na froncie zachodnim jako żoł 
nierz armii pruskiej.

Już od dawna zabierałem 
się do spisania moich przeżyć 
i wspomnień w celu przekaza 
nia ich potomnym. Nie było 
jednak ku temu właściwej o- 
kazji, aż tu nagle wielki kon 
kurs.

Nie bardzo rozumiem rów­
nież zdanie rozpoczynające się 
od słów: „Prace winny być 
nadsyłane bezimiennie, podpi 
sane godłem". Czy ta bezimien 
ność dotyczy tylko autora czy 
też osób innyca, na które na­
leżałoby wskazać i wymienić 
dla udokumentowania zgodne 
go z prawdą wydarzenia.

Józef Klinowicz
Poznań, Gwardii Ludowej 43, m. 6.

OD REDAKCJI: Zgodnie z 
regulaminem Konkursu — te­
matem każdego wspomnienia, 
dziennika, pamiętnika uczest­
nika lub świadka mogą być 
wydarzenia z okresu Powsta­
nia Wielkopolskiego jak i 
wszelkie działania, które po­
przedziły walkę, a więc i przy­
gotowania do Powstania. Te­
matem mogą też być przeży­
cia ludzi nie biorących bezpo­
średnio udziału w walce, ale 
pracujących „na tyłach” po­
wstania — w szpitalach, łącz­
ności, zaopatrzeniu w broń, 
żywność itp. lub tylko będą­
cych biernymi świadkami wy­
darzeń związanych z Powsta­
niem. W razie wątpliwości — 
radzimy jeszcze raz uważnie 
przeczytać regulamin, który ob 
szernie te sprawy wyjaśnia.

Co się tyczy zdania zaczyna­
jącego się od słów „Prace win­
ny być nadsyłane bezimiennie, 
podpisane godłem” itp., wy- 
jaśniamy, że wszystkie nade­
słane ptace, a także dokumen­
ty, oraz opisy losów powstań­
ców wielkopolskich należy pod 
pisywać nie własnym nazwi­
skiem lecz jakimś zmyślonym 
przez siebie godłem czy pseu­
donimem. Natomiast do nade­
słanej na Konkurs pracy, do­
kumentu historycznego itp. na 
leży dołączyć zamkniętą koper 
tę, na tej kopercie napisać to 
samo godło lub pseudonim, zaś 

powstałby w Poznaniu leczni­
czy zakład kąpielowy z praw­
dziwego zdarzenia.

Znacznie większe szanse na 
rozgłos mają jednak Koszuty 
(w pobliżu Środy), gdzie — jak 
już informowaliśmy w nume­
rze z 17 marca ub. roku — zo­
stało wykryte źródło, którego 
wodę Instytut Balneoklima- 
tyczny w Poznaniu zaliczył 
do naturalnych wód mine­
ralnych o właściwościach 
leczniczych. Jest to woda 
cieplicza (o temperaturze 38 
stopni Celsjusza), chlorkowo- 
-sodowa z zawartością siarko­
wodoru, a więc gatunek defi­
cytowy, bardzo poszukiwany. 
Może znaleźć zastosowanie w 
kuracjach kąpielowych, pit­
nych i inhalacjach przy lecze­
niu m.in. narządów ruchu, cho 
rób gośćcowych, czy też niektó 
rych schorzeń górnych dróg od 
dechowych.

Grzechem byłoby więc spro­
wadzić wykorzystanie tego źró 

w środek tej koperty należy 
włożyć kartkę z własnym na­
zwiskiem. Gdyby na przykład 
powstaniec Stanisław Kowal­
ski nadesłał swój pamiętnik z 
okresu Powstania Wielkopol­
skiego, podpisze go nie swoim 
nazwiskiem lecz dajmy na to 
godłem „Bagnet”. Do pamiętni 
ka dołączy zaklejoną kopertę 
z napisem „Bagnet”, a w ko­
pertę włoży kartę z napisem: 
„Bagnet” = Stanisław Kowal­
ski zamieszkały (tutai adres). 
Nie chodzi o żadną bezimien­
ność autcra ani też osób in­
nych. Chodzi po prostu o to, 
żeby komisja konkursowa nie 
znała prawdziwych nazwisk 
autorów — uczestników kon­
kursu, żeby mogła orzekać o- 
b-ektywnie, nie sugerując się 
żadnymi znanymi nazwiskami 
itp. Koperty z prawdziwymi 
nazwiskami otworzy komisja 
dopiero po sklasyfikowaniu na 
desłanych na Konkurs prac 
czy dokumentów. Do publicz­
nej wiadomości zostaną już po
torów.

&
Proszę uprzejmie o wyjaś­

nienie w sprawie ogłoszonego 
Konkursu na temat „Powsta­
nia Wielkopolskiego", a mia­
nowicie: Czy w jednym pamięt 
niku opisać mogę przebieg 
powstania w danej miejsco­
wości oraz dalsze swoje losy 
w latach od 1920 do 1939 i od 
1945 do 1950-

Marcin Masłowski
Szubin — ul. Zjednoczenia 9/2.
OD REDAKCJI:

Oczywiście, można w jednym pa 
miętniku opisać udział w Powsta 
niu i swoje późniejsze losy, cho­
ciaż nic nie słoi na przeszkodzie, 
żeby okres Powstania Wielkopol­
skiego opisać osobno a swoje póż 
niejsze przeżycia — osobno. Wy- 
daje nam się, że w tych przeży­
ciach warto uwzględnić także ok­
res okupacji hitlerows: iej 1939— 
1945, tym bardziej że wielu pow­
stańców było przez hitlerowców 
prześ adowanych, a nawet rozstrze 
lanych właśnie w odwet za ich 
udział w Powstaniu Wielkopol­
skim.

<5-
W związku z ogłoszeniem 

„Głosu Wielkopolskiego ’ kon­
kursu na wspomnienia o 
Powstaniu Wielkopolskim 
1918 roku donoszę, że 
jestem w posiadaniu hi­
storii Powstania Wielkopol­
skiego 1918'19 r. napisanej 
przez ojca mego w roku 1924, 
zamieszkałego wówczas w Ja­
rocinie. Czy historia ta mogła 
by być umieszczona w „Gło­
sie Wielkopolskim"?

Marek Marcińczyk
Warszawa, Saska Kępa, ul. Kry- 
niczna 10 m. 1.

OD REDAKCJI: Nasz Kon­
kurs dotyczy jedynie prac ni­
gdzie dotychczas nie publiko­
wanych. Z tego, co Pan napi­
sał nie wynika, czy to jest pra 
ca gdzieś już publikowana, czy 
nie. Nie możemy też z góry od 
powiedzieć na pytanie, czy hi­
storia ta może być wydrukowa 
na w „Glosie Wielkopolskim”. 
W każdym razie prosimy o 
przysłanie tej pracy pod na­
szym adresem. Nawiasem mó­
wiąc, jeżeli ktoś posiada spisa­
ne przez nieżyjącego już ojca 
lub kogoś bliskiego pamiętni­
ki, wspomnienia itp., może je 
nadesłać na Konkurs. Ewentu­
alna nagroda przypada wów­
czas spadkobiercy zmarłego 
autora.

dła tylko do budowy pijalni 
lub basenu kąpielowego. Ma­
jąc na uwadze szerokie możli­
wości lecznicze wody z Koszut 
należałoby dążyć do urucho­
mienia nowoczesnego, dobrze 
wyposażonego uzdrowiska o za 
sięgu nawet ogólnopolskim. Je 
śli dodać, że źródło lecznicze 
znajduje się w szczerym polu 
łatwo zrozumieć, że realizacja 
powyższej koncepcji wymaga 
wydatkowania ciężkich mi­
lionów. Stąd też sprawa 
budowy uzdrowiska rozwija 
się w zwolnionym tempie. 
Coś nie coś jednak już zro­
biono. Centralny Zarząd Uzdro 
wisk kończy opracowywanie 
dokumentacji hydrologicznej. 
Wiadomo więc będzie jakie są 
zasoby wody leczniczej pod 
Środą. To z kolei umożliwi In­
stytutowi Balneoklimatyczne- 
mu w Poznaniu (ściślej Oddzia 
łowi Balneotechniki w Warsza 
wie) przystąpienie do prac nad 
wstępnymi założeniami budo­
wy uzdrowiska.

W tym roku ma również zo­
stać powołany społeczny korni 
tet budowy uzdrowiska w Ko- 
szutach. W skład komitetu wej 
dą działacze społeczni (m. in. 
związkowi) i przedstawiciele 
świata medycznego. Zapewne

Film
o Witkacym

W marcu nadany zostanie w 
programie TV (w cyklu ..Por­
trety”) godzinny film poświę­
cony życiu i twórczości Stani­
sława Ignacego Witkiewicza 
(Witkacego).

— Pomyli realizacji filmu po­
wstał przed dwoma laty, kiedy 
dowiedziałem się o odnalezieniu 
archiwów domowych Witkiewi­
czów — mówi reżyser Grzegorz 
Dubowski. — Archiwa te obejmują 
kilkaset listów Stanisława Wit­
kiewicza — ojca do syna, Stani­
sława Ignacego, kilka tysięcy 
klisz zdjęć, których autorem w 
większości jest Witkacy — jak się 
okazuje również zapalony foto­
graf — a także zapiski i notatki 
Witkacego, rzucające niejedno­
krotnie nowe światło na jego ży­
cie i twórczość.

Wspólnie ze scenarzystką mgr 
Anną Micińską — młodą polo­
nistką pracującą w Muzeum Ta­
trzańskim w Zakopanem, która 
opracowuje archiwum witkiewi­
czowskie — staraliśmy się poka­
zać to, co — jak sądzimy — po­
winno zainteresować wszystkich 
widzów, nawet tych, którzy o 
twórczości Witkacego wiedzą nie­
wiele._____________ .__________________

Nie sugerując się obiegowymi 
opiniami, przedstawiającymi czę­
sto Witkacego jako enfant terri­
ble, staraliśmy się ukazać jego 
złożoną i bogatą sylwetkę. Po dziś 
dz:eń nie straciło nic na aktual­
ności wiele jego poglądów w spra 
wach teatru, malarstwa, literatury, 
filozofii. Mniej znane są natomiast 
jego poglądy społeczne, które u- 
kształtowały się w poważnym 
stopniu pod wpływem ątmosfery 
domu rodzinnego. PnypamJnamy, 
że w 1917 r., w czasie pobytu w 
Rosji, Witkacy opowiedział się po 
stronie rewolucji i służył jakiś 
czas w Armii Czerwonej; w 1926 r. 
potępił przewrót majowy.

W filmie znajdzie się wiele, nie­
znanych fotografii, rysunków, 
obrazów, portretów Witkacego. 
Naszymi konsultantami naukowy­
mi — stwierdza reż. Dubowski — 
są krytycy Konstanty Puzyna i 
Jan Błoński. Teksty Witkiewiczów 
czytają: Adam Hanuszkiewicz, Jan 
Swiderski, a także Antonina Gor- 
don-Górecka, Miłosz Maszyński 
Władysław Kowalski.

♦

Obecnie G. Dubowski przy­
gotowuje dalsze filmy biogra­
ficzne z cyklu „Portrety” — 
„Cyprian Kamil Norwid” 
wspólnie z Rogerem Gomulic- 
kim oraz „Stanisław Przyby­
szewski” wraz z A. Micińską.

PAP

„Orzeł“ 
najlepszy

Minęła piąta rocznica służby w 
marynarce wojennej okrętu pod­
wodnego „Orzeł”. Do marynąrzy 
„Orła” napłynęły w związku z 
tym liczne życzenia i gratulacje. 
Załoga „Jubilata” godnie konty­
nuuje tradycje naszego poprzed­
niego okrętu podwodnego noszą­
cego to imię, który w latach mi­
nionej wojny zapisał się chlubnie 
w dziejach oręża polskiego na 
morzu.

W ciągu pięciu lat załoga ORP 
„Orzeł’ dwukrotnie uzyskała mia­
no najlepszej jednostki marynar­
ki wojennej II rangi.

Załoga „Orła” to specjaliści naj 
wyższej klasy. Kilkanaście kolek­
tywów marynarskich posiadało 
lub posiada tytuły drużyny, bądź 
grupy służby socjalistycznej.

i nu.
TEUT-łANUfZ PRZYMANOK/**1 
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Byli prawie gotowi, kiedy Szarik, hałasując po skraju 
lasu razem z Kroszką, przystanął, szczeknął krótko i czuj­
nym wilczym kłusem pobiegł do przodu.

— Co takiego?
— Coś zwęszył — powiedział Janek i szybko ruszył za 

nim.

Kiedy dobiegli w to miejsce gdzie klęczał Janek, zo­
baczyli na łagodnym przeciwległym zboczu grupkę może 
piętnastu Niemców, przebiegających z lasu skokami na 
drugą stronę drogi. Dowodził nimi oficer Z erkaemem 
przewieszonym przez szyję.

— Kto zna niemiecki? — szeptem spytał Iwan.
Jeleń skinął głową i zawołał:
— Halt! Hande hoch!
Oficer drgnął krzyknął coś i z półobrotu, nie celując, 

dał długą serię w kierunku głosu.

Z rowu wstał żołnierz z uniesionymi nad głową ręka­
mi i wysokim, śmiesznie poważnym głosem krzyknął:

będą oni dążyć do tego, by u- 
dział w realizacji projektu bu­
dowy uzdrowiska wzięły m. in. 
duże wielkopolskie zakłady 
pracy. Zresztą z góry można za 
łożyć, że część z nich zaintere­
sowana jest w powstaniu lecz­
niczego ośrodka profilaktycz- 
no-rehabilitacyjnego.

Przyjmując nawet, że zakła­
dy będą partycypować w kosz 
tach budowy, trudno jednak 
przewidzieć, kiedy będzie­
my mieli pod Środą uzdro­
wisko. Wszak chodzi o ogrom­
ne nakłady. Poza tym doświad 
czenia (przykład Międzychodu) 
nastrajają raczej sceptycznie.

W Międzychodzie, gdzie jest 
źródło siarczkowe przydatne 
do celów leczniczych, powsta­
nie zakładu przyrodo-leczni- 
czego, to sprawa stosunkowo 
łatwa do przeprowadzenia. 
Rzecz sprowadza się bowiem 
do odpowiedniej przebudowy 
obiektu obecnie służącego za 
łaźnię i pralnię. Instytut Bal- 
neoklimatyczny całość doku­
mentacji w tej sprawie przeka 
zał w 1965 roku Prezydium 
PRN, ale do tej pory nikt nie 
podjął inicjatywy naukowców. 
A mamy rok 1968.

M. Ł.

— Hitler kaputt!
Natasza wniosła karabin maszynowy, oddała krótką 

serię do góry. Jak gdyby na sygnał, z lewej i z prawej 
strony poczęli wychodzić na szosę Niemcy, ciskali broń 
na mokry asfalt, ustawiali się sami w dwuszeregu. Szarik 
i Kroszka, nurkując między krzakami, oszczekiwały zwle­
kających.

Czekali chwilę na Iwana, który załatwiał formalności 
i składał w ich imieniu meldunek. Atleta wrócił, przyno­
sząc dwa papierki z pokwitowaniem na przekazanych 
jeńców. Jeden był przeznaczony dla „stanu osobowego 
frontowego cyrku”, a drugi dla „polskich czołgistów”.

— Przyda się. jak wrócicie do swojej brygady. Niech 
wiedzą, że nie próżnowaliście po drodze.

cdn



Potrzebna pomoc domo­
wa — zaraz. Zgłoszenia: 
Reymonta 15 m. 5, teł. 
671-865. 16336g

Dokończenie

^OBLE^
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Czekamy na olimpijski medal

ze str. 1

kord świata na tym dystansie, na­
leżący do Maiera wynosił 7.26,2, a 
rekord olimpijski ustanowiony w

2. K.
3. P.

Innsbrucku przez Norwega 
hannesena — 7.38,4.

Jo-

Verkerk (Holandia) 
Nottet (Holandia) 
Guttormsen (Norw.)

— 7.23,3
— 7.25,5

5. J.
6. O.

Hoeglin 
Sandler

(Szwecja) 
(Szwecja)

— 7.32,7
— 7.32,8

Uwaga, mieszkańcy Wrześni i okolicy!

go. Złotym medalistą został aktu­
alny mistrz Europy Norweg Fred 
Anton Maier, ustanawiając rekord 
świata wspaniałym wynikiem, 
7.22,4. Drugie miejsce zajął mistrz 
świata Holender Kees Verkerk — 
7.23,2, a brązowy medal wywalczył 
drugi łyżwiarz holenderski, Peter 
Nottet — 7.25,5. Dotychczasowy re

Słabo zaprezentowali się w 
biegu łyżwiarze radzieccy, z

tym 
któ- HOKEJ

Mistrz mechanik samo- 
ełiodowy, kierowca I kate 
gorii, poszukuje pracy. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16964g.
Fryzjerka, chętnie dam- 
‘ko-męska, potrzebni. Po 
znań — Dębiec, ul. Dzier
yńskiego 523. 166«3g

Spółdzielcza Przychodnia Lekarsko - Dentystyczna 
we Wrześni

ZOSTAŁA PRZENIESIONA DO NOWYCH LOKALI

nrzv ulic? Mickiewicza 9 (przy Rynku)

Olimpijskie ośrodki toną w bło­
cie. W Autrans, w Villard de Lans 
i w Chamrousse śnieg topnieje w 
szybkim tempie. W Grenoble na­
tomiast rozpoczęła się już wiosna. 
Najgorzej jest w Autrans. Gospo­
darze wyłożyli wprawdzie na błot
nistej drodze 
to pomogło.

deski, ale nie wiele

W centrum Grenoble znajduje
się wybudowany tyrolski szałas, 
w którym można wszystkiego do­
wiedzieć się o mieście poprzed- 
n ch Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich, Innsbrucku. Austriacy nie 
przegapili okazji do reklamowania
turystycznych uroków

Firmy, produkujące 
szły obronną ręką w

Tyrolu.

narty, wy- 
pojedynku

z MKO1. Zawodnicy, po zakończe­
niu konkurencji, nie fotografują 
się — zgodnie z regulaminem — 
z nartami. Nie można jednak za­
bronić publikowania zdjęć nar­
ciarzy podczas trwania konkuren­
cji. W związku z tym sensację wy 
wołało zdjęcie opublikowane w 
Grenoble w gazecie „Le Dauphine 
Librę”, złotej medalistki w slalo­
mie, Francuzki Marielle Goitschel, 
na podwiniętych czubach nart 
widnieje wyraźnie znak firmy. 
Obok tego znajduje się ogłoszenie 
reklamowe tej samej firmy — aby 
niićt nie miał już wątpliwości, na

U waga dzieci!

W niedzielę 
karnawał na lodzie

Mimo niesprzyjającej aury 
przygotowania do tradycyjnej 

. już.,zabawy „Karnawał na lo? 
*dzfe” są w" pełnym' toku. Dla 
uczestników — dzieci do lat 
14, które przyjdą w niedzielę 
18 bm. o godz. 11 na sztuczne 
lodowisko „Bogdanka” przy 
ul. Północnej, przebrane w 
stroje karnawałowe, przygoto­
wuje się moc niespodzianek i 
atrakcji. Organizatorzy; Poz­
nańska Spółdzielnia Spożyw­
ców, TKKF Jeżyce i redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” zapra 
szają gorąco dzieci i natural­
nie rodziców do udziału w tei 
Zabawie. Prosimy o przybycie 
ha lodowisko przed godz 11 

(s)

rych najlepszy, bawruszkin zajął 
dopiero 10 miejsce.

Wyniki biegu łyżwiarskiego 
mężczyzn na 5.000 m:
1. F. A. Maier (Norwegia) — 7.22,4

. (rek świata i rek.
olimpijski)

rozmaitości
jakich nartach jeździła popularna 
„Marielka".

V
Zdobywca trzech złotych medali 

na ostatnich mistrzostwach w 
Oslo, znakomity biegacz norweski, 
Giermund Aggen, w żaden sposob 
nie może zaaklimatyzować się w 
Autrans. Norweg przeszedł nawet 
specjalne badania. Wszystkie ku­
racje stosowane na miejscu tym­
czasem nie mogą przywrócić mu 
formy i wielki faworyt nie odegra
już na Olimpiadzie

Na tegorocznej 
całą konsekwencją 
ne są badania i

żadnej roli.

olimpiadzie z 
przeprowadza- 

antydopingowe.
Przebadano już kilkadziesiąt za­
wodniczek' i zawodników. Dotych­
czas nie wykryto stosowania tych 
środków.

Do ostatniej narciarskiej konku-
rencji biegu sztafetowego 3x5
km — zgłosiło się 8 zespołów. Dru­
żyna Polska pobiegnie z siódmym 
numerem startowym.

V
Szwedka Toni Gustafsson, po 

zdobyciu dwóch złotych medali, 
otrzymała od sympatyków narciar 
stwa ze swego kraju ponad tysiąc 
telegramów. Jest to, Jak dotych­
czas, absolutny rekord olimpijski.

Król Norweski, Olaf, bardzo in­
teresuje się przebiegiem Igrzysk 
Olimpijskich. W niedzielę (11 lu­
tego), gdy Norwegowie ponieśli 
sromotną klęskę w skokach, a jesz 
cze większą w kombinacji kla­
sycznej, król nadesłał do swej 
ekipy telegram następującej treści: 
„zapomnijcie szybko o niedzieli, 
we wtorek jest start”.

We wtorek Norwegowie odnieśli 
triumf, wygrywając bieg rozstaw­
ny mężczyzn 4X10 km, a król na­
desłał następnie telegram: „bra­
wo chłopcy. Serdeczne gratulacje. 
Oby tak dalej. Nigdy nie straci­
łem w w‘aś wiary”.

'dalekopisem
W

PUCHAR EUROPY 
W PIŁCE RĘCZNEJ 

pierwszym ćwierćfinałowym
meczu Pucharu Europy w piłce 
recznej mężczyzn Dynamo Ber­
lin pokonało mistrza Finlandii 
UK 51 Helsinki 29 17 (15:6).

SIATKARKI JAPONII 
ZWYCIĘŻAJĄ W PRADZE

Siatkarki Janonii. które gościły 
niedawno w Polsce przebywaj.'1 
obecnie w CSRS. W Dierwszvm 
meczu w tym kraju pokonały one 
drużynę CSRS 3:9.

USA — NRD 6:4
W kolejnym meczu grupy „A” 

hokeiści USA pokonali NRD 6:4 
(3:1, 1:1, 2:2).

Bramki dla USA zdobyli: Hur- 
ley i Stordahl — po 2, oraz VO1-

Pomoc domowa na stałe, 
■potrzebna. Tyrchan, Cheł 
mońskiego 16 m. 3.

159628

W Przychodni wykonujemy następujące usługi: 
usuwanie i leczenie zębów, protezowanie jamy ustnej.

Protezy całkowite, częściowe, mostki, korony, 
naprawy protez.

mar Lilyholm, a
Fuchs i Karrenbauer

KANADA

dla
Po

NRD 
2.

Pracownik młodociany do 
prac warsztatowych, po­
trzebny. Tyrchan, Finde­
ra 5, warsztat mechani-
czny. 15963g

SZWECJA 3:0
W drugim meczu grupy „A” 

hokeiści Kanady pokonali Szwecję 
3:0 (2:0, 0:0, 1:0),

DZISIAJ
Program jedenastego

Pani do sprzątania 2 ra­
zy w tygodniu w godzi­
nach popołudniowych — 
rnoże się zgłosić. Al. Mar 
?’nkowskiego 16, parter, 
lewo. i5M<Vg

wnętrza,

dnia
Igrzysk przewiduje zakończenie 
trzecłi kolejnych konkurencji o- 
Hmpijskich: łyżwiarstwa figuro­
wego mężczyzn, sztafety kobiet 
3X5 km oraz wyścigu łyżwiarskie­
go mężczyzn na dyst. 1500 m.

Tego dnia odbędzie sie także 
druga eliminacja slalomu specjal­
nego mężczyzn oraz przełożone ze 
środy pierwsze dwa ślizgi bobsle 
jowych czwórek.

W hokejowej grupie „A” roze­
grany zostanie tylko jeden mecz 
Finlandia — NRF.

Z reprezentantów Polski startu­
ją: biegaczki w sztafecie 1 zjaz­
dowcy w slalomie specjalnym.

Pomoc krawiecka do szy
cia wzgl. krojenia 
dług szablonu zaraz 
dobrych warunkach

we­
na 
ra

stałe potrzebna. Oferty. 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
Jla 15974g.

Magister udziela korepe­
tycji z języka francuskie 
go. Oferty „Prasa”, Grim 
waldzka 19 dla lUOMg.

Protezy wykonujemy w ciągu kilku dni.
W1000

naprawa sie-

Uwaga, właściciele samo i 
chodów! Wszelkie prace 
tapicerskie jak: wybicie

Przetargi
dzeń oraz pokrowce r:a
siedzenia, również dla
jedn. uspoł. — wykonuje 
Pracownia Tapicerska Po 
znań, ul. Swoboda 7.

1590Ug

LoKulc
Kupię mieszkanie typu 
własnościowego. 4-pokojo- 
we, komfortowe, w no­
wym budownictwie, z ga 
razem. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
15794gpr.

godz. 13.15 
czyzn; god:

TELEWIZJA
— slalom specjalny męż
z. 21.35 — kronika olim-

pijska a po niej jażda figurowa 
mężczyzn.

Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji przed i po 
południu. Szamarzewskie 
go 16 m. 6. 16043g

Okazyjnie kupię maszynę 
elektryczną walizkową do 
•rzycią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
lf965g.

Kupię działkę uzbrojoną 
pod budowę domku jed- 
norodzinnego możliwo­
ścią budowy szklarni. 
Dzielnica Grunwald lub 
Piątkowo. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
15847g.

godz. 14.30
Gospodarstwo rolne 22 ha
oddam dzierżawę w

Międzyrzeckie Przedsiębiorstwo Budowlane, Mię­
dzyrzecz, ul. Waszkiewicza 7, telefon 432 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
ELEWACJI nowowybudowanych obiektów na tere­
nie powiatu i

2,
miasto 
miasto

3. miasto
4. miasto

miasta:
Sulęcin —
Świebodzin —
Zbąszynek —
Międzyrzecz —

5. w miejsc, Torzym

ok. 
ok. 
ok. 
ok. 
ok.

4.270
3.020
2.200

11.700
4.200

mi

m> 
m'i 
ms

elewacjiSzczegółowych Informacji dot.
Dział Przygotowania Produkcji w/m.

Oferty składać do dnia 28 lutego 1968 r.
Otwarcie ofert nastąpi 10 marca 1968 r.

elewacji 
elewacji 
elewacji 
elewacji 
elewacji 
udziela

w biurze
MPB.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
oierenta.

wyboru 
K714

Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kierowców Ligi 
Obrony Kraju w Ostrowie Wlkp., ul. Kaliska 44, tel. 
nr 37-58 lub 20-85 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na sprzedaż niżej wymienionych pojaz­
dów samochodowych:
1. Samochód osobowy warszawa, nr silnika 20-00732’., 

nr podw. 41890 — cena wywoławcza — 30.600,— zł.
2. Motocykl marki WFM, nr silnika 476848, nr ramy 

— 373823 — cena wywoławcza — 1.750,— zł.
3. Motocykl marki WFM, nr silnika 476754, nr ramy 

— 371059 — cena wywoławcza — 1.750,— zł.
PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż niżej wy-

RADIO 
komentaż dźwięko-

wy z zawodów narciarskich 
Autrans.

za

Kupię ciągnik, najchęt­
niej Ursus 28, albo niski 
25 z podnośnikiem. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 159898.

• Indywidualne mistrzostwa
paśnicze WKZZ — Poznań — mło­
dzieżowców w stylu wolnym prze 
prowadzi 17 i 18 bm. Lech. Za­
wody odbywać się będą w sali Za 
sadniczej Szkoły Zawodowej przy 
ul. Przemysłowej w Poznaniu.

O Kajakarstwo polskie obchodzi 
10-lecie swego istnienia. Polski 
Związek Kajakowy zrzesza obec­
nie 126 klubów z 6 tys. zawodni­
ków i zawodniczek. Główną im­
prezą jubileuszowego roku będą 
VIII międzynarodowe regaty 
PZK w Łęgnowie w dniach 29 i 
30 czerwca. Swój udział zgłosiło 
dotychczas 11 państw.

O 18 bm. odbędzie sie w Kiel­
cach międzypaństwowe spotkanie 
młodzieżowych reprezentacji bok­
serskich pomiędzy Polska i Bułga 
rią o Puchar Europy. Bułgarzy 
już wyznaczyli swoja reprezenta­
cję. ■

O Turniej finałowy o mistrzo­
stwo świata w piłce recznej męż­
czyzn odbędzie sie w 1970 we Frań 
cji. Rozgrywki eliminacyjne roz- 
poczna się w styczniu przyszłego 
roku. Przeciwnikami Polaków w 
eliminacji będzie reprezentacja 
Luksemburga Po ewentualnym 
pokonaniu tego zespołu. Polska za 
kwalifikuje się do finałowej szes 
nastki.

41 Uroczysta akademia Posnanil 
z okazji 60-lecia istnienia klubu 
(założony w 1907 r.) odbędzie sie 2 
marca. Z tej okazji wydana zo­
stanie okolicznościowa, ilustrowa­
na jednodniówka.
• Cassius Clay b. zawodowy 

mistrz bokserski świata postano­
wił już więcej nie stawać w rin­
gu.

Spiesznie kupię karose­
rię oraz silnik do War­
szawy. Oferty wraz z ce­
na „Prasa”, Grunwaldzka 
lf/ dla 15965g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce nowocze 
sne plecione — poleca — 
Wytwórnia, Dzierżyńskie­
go 37. dawniej Półwiej-
«ka. 15927g
Sprzedam spiesznie pia­
nino. Tel. 589-51, od godz.
10—13. 160898
Pianino stare marki Pe­
ters, sprzedam. Poz.nań — 
Górczyn, Ostrobramska 
21 m. 8. 15954g
Sprzedam Urswis C 15 w 
dobrym stanie. Irena Mer 
man, Mtowino, poczta Ho 
kietnica, pow. Poznań.

978 g

Podgłówki — nowoczesne, 
do wszystkich typów sa­
mochodów — poleca wy­
twórnia Z. Jankę Poznań, 
Dąbrowskiego 88, telefon
106-23. 157!5g
Sprzedam samochód Mo
Sawicz 403, przebieg 30 000 
km, stan idealny. M. Ja­
nuszewski Piła, Bieruta 4 
(Piekarnia Cukiernicza).

374p

dobrym położeniu. Regi­
na Tylman, Sławno, pow.
Gniezno. 15865g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha z zabudowa- 
n.ami, w bardzo dobrym 
stanie. Władysław Nowak, 
Januszew pow. Środa.

3?lp
Willa komfortowa pięcio 
pokojowa 750.000 zł. Podo 
bna willa wolna 500.000. 
Połowa domu bliźniaka 
450.000. Dom z wygodami 4 
pokoje 400.000. Trzypoko­
jowy z ogrodem 360.000. 
Dom stan surowy 250.000. 
Gospodarstwo 5 ha przy 
Poznaniu 300.000 — poleca 
Adamski Matejki 33a.

16716g
Sprzedam połowę domu 
w Puszczykowie. Helena 
Ilabilińska Poznań, Prze­
mysłowa 48 m. 3. 16564g
Ogród sprzedam lub Wy­
dzierżawię nadający się 
na warsztaty i cele han­
dlowe. Wiadomość: Obór 
n ięka 155 m. 4. 1681 7g
Działkę sadowniczo-ogrod 
niczą 2.500 mi z domkiem 
jednorodzinnym w Pozna 
niu, sprzeda właściciel. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16694g.
Kupię nowy domek jedno 
rodzinny, może być nie­
wykończony lub segment 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 15824E.

20.000 zł nagrody, za infor 
macje umożliwiające od­
zyskanie samochodu Wart 
hurg popielato-biały PJ

Sprzedam samochód Siar 
ogumienie i stan b. do­
bry. Poznań, Inflancka

93-18, skradzionego 24.
XII. 67 r. z ul. Grochow­
skiej. Zgłoszenia telefo­

mienionych pojazdów samochodowych:
■ • - — • •• - 375282, nr podwozia

2.

3.

Sam. cięż. Zis 150, nr silnika 
— 273923 — cena wywoławcza 
Sam. cięż. Zis-150, nr silnika 
— 153108 — cena wywoławcza 
Sam. cięż. Gaz-51, nr silnika

— 33.000,— Zł. 
482917, nr podwozia 
— 27.500,— zł.
401824, nr podwozia
— 22.500,— Zł.— 119537 — cena wywoławcza — 22.500,— zł.

Sam. dostawczy Warszawa Pick - up, nr silnika 
20-104655, nr podwozia — 76298 — cena wywoławcza
— 25.200,— zł.

Przetarg publiczny odbędzie się w dniu 5. HI. 
1968 r. w Ośrodku Szkolenia Zawodowego Kierow­
ców Ligi Obrony Kraju w Ostrowie Wlkp. przy ul. 
Kaliskiej 44 o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz firmy i osoby prywat­
ne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie-
wrażnienia przetargu bez podania przyczyn.

..... ------- wywoławczejWadium w wysokości 10 proc, ceny 
należy wpłacić do kasy tut. Ośrodka, 
przeddzień przetargu.

Pojazdy oglądać można od dnia 20. 
godz. od 8 do godz. 15 w garażu przy

najpóźniej w

II. 1968 r. w 
ul. Kaliskiej 

K1G93

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Po­
znań — Wilda, ul. Rybaki 18a — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie remontu elewacji budynków miesz­
kalnych w Poznaniu przy

1. ulicy
2. ulicy
3. ulicy
4. ulicy

Rolnej 21
Rolnej 23
Rolnej 25
Rolnej 27

5. ulicy Dzierżyńskiego 97
6. ulicy Dzierżyńskiego 161/163
7. ulicy Gwardii Ludowej 11 

z materiałów wykonawcy.
Termin wykonania do 31. X. 1968 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ślepe kosztorysy ofertowe oraz informacje można 
otrzymać w Dziale Dokumentacji i Nadzoru, ulica 
Czajcza 5 w godz. 7—10, gdzie należy również skła­
dać oferty na każdy obiekt osobno, w zalakowa­
nych kopertach, do dnia 24 lutego 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 26 lutego br. e 
godz. 9 w biurze Działu Dokumentacji i Nadzoru, 
przy ul. Czajczej 5.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

KI 172

Pracownicy poszukiwani
Operetka — przyjmie

KANDYDATKI i KANDYDATÓW W Wieku Od 
16 do 18 lat na kurs przygotowawczy do baletu. 

Zgłoszenia można składać w sekretariacie Teatru, 
K1025

Edmund Tyczewski

W głębokim smutku pogrążona
Środa. W głębokim smutku pogrążona16916P

inż. Jan Laskowicz

W dniu 15 lutego 1968 r. odeszła od nas, po 
znojnym życiu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, ciocia, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 94, śp.

z domu POTRAWIAK 
voto M^TUSZCZAK.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi o godz. 11 w sobotę, 17. II. 
1968 r. z kaplicy cmentarnej w Tulcach, pow.

DZIECI I RODZINA
Poznań, Koszutskiej 2/8 

(Zmartwychwstańców).

W dniu 14 lutego 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec/ teść 
1 dziadek, śp.

Garby, Swarzędz. Poznań — Dębiec.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań — Dębiec, Szczepana 5 m. 65.
16947g

Marcjanna Kaliszewska 
z d. DUDZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz.
11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone

niczne Poznań, 468-39.

Dnia 14 lutego 1968 r. zmarł w Bogu

Jerzy Patz

W głębokim smutku pogrążona

169l5g

Kazimierz Parzyński
o Nim pozostanie na zawsze wśród

K1206

Dnia- 13 lutego 1968 r. zmarł

Paweł Dymek
emeryt, b. długoletni pracownik Zakładów

Mięsnych w Obornikach Wlkp.
WYRAZY169532

DYREKCJA POP RADA ZAKŁADOWA
WSPÓŁPRACOWNICY

W1217
redaktor naczelna 657-76 zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85sekretariat redakcji 557-78. w godzdziały

dział łączności z czytelnikami
Za treść i terml-

Dnia 14 lutego 1968 r. zakończyła sw61 ofiar­
ny i pracowity żywot, przeżywszy lat 58

GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają

W dniu 13 lutego br. zmarł pracownik Insty­
tutu

RODZINA
Poznań, Chociszewskiego 41 m. 9.

Hedarule Kolegium! Marian Flejslerowlcł (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki fzasteoca • 
redaktora naczelnego) Mleczrsław Skaoski Zbigniew Szumowski, tesla w Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie;

odbędzie się w piątek, 16 bm. o go- 
na Sołaczu.

INSTYTUT PRZEMYSŁU 
WŁÓKIEN ŁYKOWYCH — POZNAŃ

Pogrub odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań. Rusinów. Luboń. 18952g

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Blnrn Ogłoszeń Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 I 611-31

Pamięć 
nas.

Pogrzeb 
dżinie 15

ABC GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 40 (74G6) 16 n 1966P O Z N A N nowy dru* neloweń redakcja nie odnowi a •i a O warunkach orane me' aty Informadl udzielała placówki .Ruchu" 1 Poczty. Druk Zakłady 

Grunwaldzka Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-4

informacie dla czvtelnłków 657-18: dział mlel^k’ 659-39; redakcja nocna 471-94. Wydawca ;

Henryk Namysłowski
Kondukt pogrzebowy wyruszy z domu żałoby 

w Środzie, dnia 17. II. 1968 r. o godz. 15.30. Po 
mszy św. nastąpi złożenie zwłok do grobu ro­
dzinnego.

Dyonizy Piątkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 lu­

tego o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Helena Wieloch
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 14 w Komornikach.
W smutku pogrążona

RODZINA
16S49g

ern. inspektor szkolny.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Dnia 14 lutego 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, naj­
troskliwszy ojciec i dziadek, drogi brat, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Dnia 15 lutego 1968 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., w 
76 roku życia, nasza najdroższa i nigdy nieza­
pomniana matka, teściowa, babcia i prabao- 
cia. śp.

Marianna Pokrywka
Dnia 13. II. 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najukochańszy brat, szwa­
gier, wujek i kuzyn, śp.

16931g
W głębokim smutku pogrążone 

SIOSTRY I RODZINA

Dnia 14 lutego 1968 r. zmarł, po krótkich 
cierpieniach, mój kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy 66 lat, śp.

Ignacy Kozłowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 

ie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Sikorskiego 30 m. 15. 168848

Dnia 14 lutego 1968 r. zmarł w wieku 38 lat

dr Marian Sowula
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm 

o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążona w głębokim smutku

ŻONA Z SYNEM I CÓRECZKAMI

Poznań, ul. Grobla 9 m. 29. 169392

Dnia 14 lutego 1968 r. odszedł od nas, pełen 
anielskiej dobroci i szlachetności, najdroższy, 
mąż, ojczulek, teść i dziadek, śp.

Dnia 14 lutego 1968 r. zmarła nasza długolet­
nia pracownicz.ka

Helena Szymanowska
inspektor w Oddziale Wojewódzkim PZU 

w Poznaniu.
W Zmarłej straciliśmy serdeczną i cenioną ko­

leżankę, która swoją pracowitością i ofiarnością 
przyczyniła się wybitnie w rozwoju ubezpieczeń 
i szkolenia młodych kadr pracowników.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń.
1691



LUTY 
16

Piątek

Julianny Wykorzystać szansę

Słońce: 7.09—17.05 Duże możliwości małych miast
TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — g. 19 „Świętoszek”; OPERA 
— g. 19 „Sylfidy”; OPERETKA — 
g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; MAR 
CINEK — g. 17 „Baśń o pięciu bra 
ciach”.

KINA

GNIEZNO Lech: „Czterej pan­
cerni i pies” (IV zestaw); Polonia; 
„Skarb bizantyjskiego kupca”; 
KOŚCIAN: „Ostatni brzeg”; NO­
WY TOMYŚL: „Sami na wyspie”; 
OBORNIKI: „Morderca zostawia 
ślad” i „Bicz boży”; ŚREM Słon­
ko: „Dama z tramwaju”; ŚRODA 
„Synowie magnata” (I i II s.): 
SZAMOTUŁY: „A to historia”; 
WĄGROWIEC: „Sami swoi”;
WRZEŚNIA: „Jak zdobyto dziki 
zachód”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Rzym współczesny”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Kuchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury | Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—15.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — wv 
stawa indywidualna W. Ruta — 
g. 10—19.

Pałac Kultury (Salon wystawo­
wy) — „Ludowa grafika Wietna­
mu” i „Rzeźby o tematyce wie; 
namskiej” Cz. Siemiarczuka — 
g. 12—20 (do 20 bm.).

Hol główny PK — „XV Przegląd 
Nowości Wydawniczych Miesiąca” 
— g. 10—18 (do 19 bm.).

BWA (Arsenat — »t. Rynek) — 
Rysunki A. Jeziorkowskiego (Po­
znań) i Malarstwo J. Góry (Sopot) 
— g. 10—18 (do 5. III).

WO1T (St. Rynek 10) — „Zimo­
wy krajobraz Wielkopolski” w 
fotografii J. Korpala — g. 9—19 
(do 20 bm.).

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 86,62 MHz (do g 
17); 7.45 „Błękitną sztafeta”: 8.15 
MeL rozrywk.; 9 Dla kl. HI: 
„Groźne pudełko” słuch.; 9.20 
„Francois Couperin” instr. R. 
Strauss — Suita taneczna; 9.40 
Dla przedszkoli: „Zabawy rytmicz 
ne”; 10 „Lalka” ode. 10 pow.; 10.20 
„Od solisty do orkiestry”; 10.50 
Mówi Technika: „Techniczny po­
tencjał świata” 11 Dla kl. VIII: 
„Pomnik na Westerplatte” repor­
taż; 11.30 „Kwadrans piosenek”; 
12.10 „Koncert z polonezem”; 13 
Dla kl. 1 i n: „Dzieci słuchają 
muzyki”; 13.20 „Swojskie melo­
die”; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”: 
14 „Z gawęda i piosenka przez 
kraj”; 14.20 MeL rozrywk.; 14.30 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
Grenoble; 14.50 A. Dworzak — 
Tańce Słowiańskie op. 46 nr 6 i 7; 
15.05 Dla szkół średnich: „Matowa 
nie światłem” gawęda; 15.30 Dla 
dzieci starszych: „Uczymy się re­
cytować”; 16 Popołudnie z mło­
dością; 16.05 „Kwadrans z dedy­
kacja”; 16.20 ..Na srebrnym ekra­
nie” — magazyn; 16.50: „Moje 
miejsce w życiu”; 17 Studio 
Rytm: „Baw się razem z nami”; 
17.20 „Gość tygodnia”; 18 „Rytmy 
młodych” 18.40 Muz. i Aktualn.; 
19.05 Moto kwadrans: 19.35 Konc. 
życzeń; 20.40 KOnc. Ork. Rozgł. 
Łódzkiej PR; 21.30 „Listy z tea­
tru’’; 22 „Łamane przez...”; 22.20 
Gra K. A. Kulka: 22.50 A. Liadow: 
„Kikimora” poemat symf.: 23.15 
Utwory popularne w wyk. ork. i 
zesp. rozrywk.; 0.10 Program noc 
ny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 W trosce o nasze 
dziecko; 8.35 Pod rozwagę opinii; 
8.35 Gra Ork. Mandolinistów Łódź 
kiej Rozgł. PR; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Studenci Państw. Wyż 
szej Szkoły Muzycznej we Wrocła 
wiu przed mikrofonem; 10.25 „Po 
wrót” opow.; 10.45 Z muz. franc.; 
12.05 Z kraju i ze świata; 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.15 Komen 
tarz aktualny red. St. Kubiaka; 
13.25 „Nasi za granicą” fragm. 
wspomnień Z. Jabłońskiej 13.45 
Utwory neoromantyków; 14.45 
„Błękitna sztafeta” 15 Utwory 
chóralne komp. polskich w wyk. 
Chóru Rozgł. Wrocł. pod dyr. St. 
Krukowskiego: 15.20 Z płytotek 
Polskich Nagrań; 15.50 Mówi Tech 
nika: „Katedra czy Instytut?”; 
17.10 Pozn. konc. życzeń; 17.50 
„Następczynie Cedro i Klemiń- 
skiej” rep.; 18.10 „Wielkopolska 
na mapie kraju”; 18.30 Klub En­
tuzjastów Nowoczesności; 18.45 
Wyższy kurs j. rosyjskiego; 19.07 
Zesp. organowy Rozgł. Krakow­
skiej; 19.30 Konc. symf. poświęco­
ny twórczości W. Lutosławskiego. 
Transm. z sali Filharmonii Narodo 
wej w Warszawie: 21.30 Muz. tan.; 
22.05 Studio Współczesne: „Chce- 
my być inni” słuch.; 22.56 Melo­
die w barwach nocy; 23.15 „O co 
tu chodzi”: 23.20 Gra Ork. R. Dcl- 
gado.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66 62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mecze romantyczne” — 
Ode. 7 pow.; 17.40 Jazz na 78 obro

Sami podwyższyli plan

Jeden z wniosków postawionych 
na KSR w Gnieźnieńskim Meta­
lowym Przedsiębiorstwie Przemy­
słu Terenowego zobowiązał kie­
rownictwo zakładu do wystąpie­
nia z wnioskiem do Zjednoczenia 
o podwyższenie planu produk­
cyjnego o 3,5 miliona zł. Jest to 
o 9,2 proc, więcej niż przewidy­
wał projekt planu, przy zwiększe­
niu zatrudnienia w produkcji 
tylko o 10 pracowników oraz do­
inwestowaniu o 427 tys. złotych. 
Zakład posiada wiele nowo­
czesnych urządzeń jak np. wi­

doczna na zdjęciu szlifierka.
Fot. — J. Chlasta

. .................. ....

4^ Czytelnik z Gaju Wiel­
kiego, pow. Szamotuły, przy­
pominając, że mieszkańcy gro­
mady zobowiązali się w czynie 
społecznym naprawić drogę 
prowadzącą do Jankowie. Miał 
im w tym pomóc miejscowy 
PGR. Podpisywano nawet zo­
bowiązanie. Minęło 3 lata a 
droga coraz bardziej przypo­
mina tor przeszkód.

Uregulowanie I raty podatku 
to obowiązek każdego rolnika

Rolników wielkopolskich cechuje na ogół wysokie wyro­
bienie społeczne i poczucie obowiązku obywatelskiego w 
zakresie świadczenia pieniężnego na rzecz Państwa. Plan 
budżetowy od strony dochodów w województwie poznań­
skim za rok 1967 z tytułu zobowiązania pieniężnego od lu­
dności wsi został wykonany w pełni.
Jest w tym niewątpliwie 

sporo zasługi szeregu gromadź 
kich rad narodowych, które 
przez właściwą działalność w 
terenie wpływały mobilizują­
co na rolników, sprawnie zor­
ganizowały pobór należności 
finansowych i współdziałały 
z sołtysami w zakresie inkasa.

Nie we wszystkich jednak 
powiatach akcja poboru należ­
ności od ludności wsi przebie-

Nowa apteka 
w Wągrowcu

Mieszkańcy Wągrowca z du­
żym zadowoleniem przyjęli ot­
warcie nowej apteki przy ul. 
Mickiewicza. Jest to druga te­
go rodzaju placówka w ponad 
15-tysięcznym mieście, położo­
na w północnej jego części. 
Mieszka tu już w rozbudowują 
cej się dzielnicy kilka tysięcy 
ludzi. Apteka rozładuje tłok 
panujący w jedynej dotąd apte 
ce Wągrowca, obsługującej — 
poza miejscową ludnością — 
również przyjezdnych ze wsi.

Nowa apteka od 14 lutego br. 
czynna jest codziennie od go­
dziny 8—14. (Kdw)

tńw; 18 Ekspresem przez świat; 
18,05 Fonorama: 19 Co wieczór po 
wieść — 21 ode. „Potopu”; 19-30 
W. A. Mozart: „Einę Klenie 
Nachtmusik” 19.47 Piosenki sprzed 
kamery: 20.04 „Kaktus” — humo­
reska: 20.15 Piegowate przeboje 
Rity Pavone; 20.35 Jazz z Austra­
lii — graja „Czerwone Cebule’; 
20.50 Moja droga na Biała Górę 
— gawęda; 21 Mój magnetofon; 
21.20 Dla ciebie, dla mnie, dla 
was; 21.50 Opera W. A. Mozarta: 
„Don Juan”: 22.07 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — „The Bache- 
lors: 22.15 Moje raidy: 2?.35 Eine 
Kleine Beatle Musik: 22.45 Mel. « 
mowego wieczoru; 23 Poezja Ame 
ryki Łacińskiej — Jorge Łnis Bor 
ges; 23.05 „Muzyka nocą”: 23.50 
Sniewa zespół „Dave. Dee. Dory, 
Boeky Mick and Tich” (USA).

fĘlEWIZJft
PIĄTEK: 10 — „Jimmy i kobieta 

zdecydowana” — film TV prod. 
ang.: 10.55 — Wychowanie pla­

Dowodowe zeOrania 
PSS we Wrześni

W związku z zakończeniem 
roku gospodarczego i przygo­
towaniami do Walnego Zebra­
nia Delegatów odbyły się we 
Wrześni zebrania obwodowe. 
Podczas zebrań oceniono m.in. 
pracę personelu, jakość zaopa 
trzenia, wkład pracy społecz­
nej komitetów członkowskich 
w sklepach. Przedstawiono tak 
że plany na najbliższą przysz­
łość uwzględniając głównie 
problemy dotyczące danego 
obwodu.

Podczas dyskusji omawiano 
sprawy: modernizacji sklepów, 
wprowadzenia elektrycznego 
ogrzewania, przestrzegania 
bhp, uprzejmości obsługi oraz 
podkreślano dobrą i sprawną 
działalność punktów usługo­
wych Ośrodka „Praktyczna 
Pani”.

Na zebraniach wybrano 2 
nowe komitety członkowskie, 
a pozostałe zatwierdzono na 
r. 1968. Wybrano także 113 de 
legatów na Walne Zgromadze­
nie Delegatów PSS. (K.St) 

gała w sposób prawidłowy. 
Tak na przykład w powiecie 
chodzieskim, niektóre gromadź 
kie rady narodowe nie wyka­
zały o to należytej troski, to 
też do pełnego wykonania pla­
nu budżetowego zabrakło aż 
700.000 zł.

Fakt, że dochody wsi za od­
stawione produkty rolne z ro­
ku na rok się zwiększają, a w 
roku 1967 w województwie 
wzrosły one o 643.000.000,— zł 
(w powiecie chodzieskim o 
10.903.000,— zł) przemawia za 
tym, że w każdym powiecie 
istniały pełne możliwości wy­
konania planu.

Wniosek stąd, że regulowa­
nie należności finansowych, mi 
mo wyraźnie lepszej koniunk­
tury w rolnictwie, nie prze­
biegało we wszystkich powia­
tach zadowalająco. Do takich 
powiatów oprócz Chodzieży na 
leżą również Gniezno, Kępno 
i Trzcianka.

Zbliża się termin zapłaty I 
raty zobowiązań pieniężnych 
za rok 1968.

Wszyscy rolnicy, chcąc unik 
nąć stosowania do nich środ­
ków przymusu, powinny wpła­
cić tę ratę do 15 bm, a jedno-
cześnie uregulować zaległości, 
ażeby nie dopuścić do powsta- 

H nia dalszych kosztów z tytułu 
• egzekucji, (na)

styczne dla kl. V „Architektu­
ra”; 15.40 — Politechnika TV Fizy 
ka I rok — „Ruch prostoliniowy”; 
16.25 — Politechnika TV — Fizy­
ka I rok „Ruch krzywoliniowy na 
płaszczyźnie”; 16.55 — Wiadomości; 
17 — „Miś z okienka”; 17 — Film 
z serii - „Rvrerz Zawierucha’ 
prod. franc.; 17.40 — „Kronika Ty­
godnia”; 17.55 — „Recital piosen­
karki algierskiej Nour’y”; 18.15 — 
„Człowiek a ziemia”; 18.45 „Czwar 
ta zmiana”: 19.26 — Dobranoc 
dziennik: 20 — „Jimmy i kobieta 
zdecydowana” — film TV prod. 
ang.; 20.45 — Wszechnica TV — 
„Hipnoza”- 21.15 — Dziennik; 21-35 
— zimowe Igrzyska Olimpijskie — 
Kronika Olimpijska; 22 — Zimo­
we Igrzyska Olimpijskie — ,a 
figurowa męźczvzn — (Grenoble): 
23.05 — Politechnika TV — (powt.).

SOBOTA: 10—10.50 — „Przed świ 
tern” — tv film prod. ang.; 11.55 
—12.25 — Geografia — kl. VI — 
„Między Wisłą a Pilicą”; 12.45 — 
Geografia kl. VIII — „Australia”;

Wąskie, słabo oświetlone 
uliczki, przycupnięte 
przy nich niewysokie 

kamienice, kocie łby”, rynek 
— „deptak”, męski bar.

Taki do niedawna był obraz 
wielu miasteczek, pustoszeją­
cych rano, gdy dorośli miesz­
kańcy wyjeżdżali do pracy, 
najczęściej do powiatu. Mia- 
steczka-sypialńie, miasteczka- 
satelity większych ośrodków 
przemysłowych. Taki był 
obraz... i taki na pewno pozo­
stał jeszcze w oczach wielu 
mieszkańców miejskich metro 
polii.

A tymczasem w większości 
tych właśnie miasteczek za­
częło się coś dziać. Zaczęto bu 
dować zakłady produkcyjne, 
powstawały pawilony usługo­
we i handlowe, przybywać za­
częli coraz to nowi, najczęściej 
młodzi ludzie, tu i ówdzie po­
jawiły się rusztowania bloków 
mieszkalnych; przestał przy­
jeżdżać samochód z napisem 
„kino objazdowe” — bo wy­
budowano stałe.

Ważne jest nie tylko to, co 
się zmieniło ale w jaki sposób 
i dzięki czemu?

Niewątpliwie inicjatywa wy 
szła od samych mieszkańców.

KAŻDY HEKTAR DAJE PUMY

Pełna lista nagrodzonych
Wczoraj drukowaliśmy in­

formację o zakończeniu kon­
kursu „Głosu Wielkopolskie­
go”, poznańskiej TV, Woje­
wódzkiego Związku Kółek Roi 
niczych i ZW ZMW, pod hasłem 
„Każdy hektar daje plony” i 
o rozdaniu nagród. Dzisiaj po 
dajemy pełną listę nagrodzo­
nych kółek rolniczych oraz na 
zwiską wyróżnionych agrono­
mów gromadzkich.

W konkurencji pierwszej (za 
gospodarowanie gruntów 
PFZ) nagrody uzyskały nastę­
pujące kółka rolńicze: w Zdu­
nach pow. Krotoszyn — cią­
gnik, w Mochach pow. Wol­
sztyn — samochód „Żuk”, w 
Pobiedziskach pow. Poznań — 
ppzyszc$alnia do zboża, w Sil­
nej pow. Międzychód — cią­
gnik, w Goźdzhiie pow. Wol­
sztyn — 50 000 zł na budowę 
wodociągu, w Sokołowie pow. 
Chodzież — snopowiązałka, w 
Lipnie pow. Leszno — snopo­
wiązałka.

W konkurencji drugiej (uzys 
kiwane plony z zagospodaro­
wanych gruntów) nagrody przy 
znano kółkom rolniczym: w 
Ćmachowie pow. Szamotuły — 
kombajn zbożowy, w Popowie 
pow. Szamotuły — ciągnik z 
prasozbieraczem, w Goździnie 
pow. Wolsztyn — ciągnik, w 
Łagwach pow. Nowy Tomyśl 
— ciągnik, w Czerminie pow. 
Pleszew — snopowiązałka, w 
Cekowie pow. Kalisz — snopo 
wiązałka, w Zdunach pow. 
Krotoszyn — 20 000 zł na za­
kup drobnego sprzętu mecha­
nicznego.

W konkurencji trzeciej 
(osiągnięcia w hodowli) otrzy­
mały nagrody kółka rolnicze: 
w Bukowcu Górnym pow. 
Leszno — 20 000 złotych na za 
kup sprzętu i 100 000 złotych 
na budowę wodociągu, w Cma 
chowie pow. Szamotuły — roz 
strząsacz do obornika, w Goź- 
dzinie pow. Wolsztyn — ko­
lumna parnikową, w Pruszew 
cu pow. Poznań — snopowią­
załka, w Mochach pow. Wol­
sztyn — ładowacz do oborni­
ka, w Łagwach pow. Nowy To 
myśl — 20 000 zł na zakup 
sprzętu.

W konkurencji czwartej 
(kompleksowa pomoc agrotech 
niczna gospodarstwom sła­
bym) nagrody zdobyły kółka

13.15—14.36 — Zimowe Igrzyska O- 
limpijskie w Grenoble. Slalom 
specjalny mężczyzn — (Grenoble);

15.26 — TV Kurs Rolniczy — „Wa 
runki intensywnego nawożenia a- 
zotem”; 15.55 — „Po zjeidzie”;
16.15 — Dla młodych widzów — „V 
trójmecz harcerski”; 17.26 — Wia­
domości; 17.36 — Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Grenoble. Mecz ho­
kejowy Szwecja — Czechosłowa­
cja — (Grenoble); W przerwach — 
ok. II — Film krótkometr.; ok.
18.46 — „wieczór w Cichej” — 
rep. film.; 19.30 — Dobranoc; 16.46 
— Monitor; 26.26 — „Małżeństwo 
doskonałe” — progr. rozrywkowy 
z konkursem małżeństw; 21.20 — 
Dziennik; 21.40 — Zimowe Igrzys­
ka Olimpijskie w Grenoble. Mecz 
hokejowy Związek Radziecki — 
Kanada II i III tercja — (Greno­
ble); W przerwie — 22.16 — Zimo­
we Igrzyska Olimp. Kronika O- 
limp.; 23 — „Przed świtem” — 
film tv prod. ang.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Głównie od młodych, którzy 
„po szkołach” w dużym mie­
ście wracali w rodzinne stro­
ny, ale nie chcieli już wrócić 
na rynkowy deptak. Inicjaty­
wa nie uszła uwadze władz po­
wiatowych, wojewódzkich i 
centralnych. Uchwałą Rady 
Ministrów z 6. IX 1966 r. 
Otworzono tzw. fundusz akty­
wizacji małych miast, wydat­
kowany w postaci kredytu 
bankowego miastom posiadają 
cym warunki na rozwój drob­
nych zakładów produkcyjnych 
i usługowych.

Fundusz ten jednak nie ma 
charakteru powszechnego, bo 
przecież nie wszystkie miasta 
mają te odpowiednie warunki 
w postaci surowców miejsco­
wych, nadwyżek siły roboczej 
itp. Tym ostatnim, liczącym 
poniżej 10 000 miszkańców, 
dano dodatkowe możliwości o 
charakterze bardziej powszech 
nym i stałym w postaci utwo­
rzonego z mocy rozporządze­
nia Rady Ministrów z 22. XI 
1966 — funduszu miejskiego.

Podczas, gdy fundusz akty­
wizacji małych miast kierowa­
ny jest głównie na inwestycje 
produkcyjne — fundusz miej- 

rolnicze: w Siącaycach pow. 
Konin — ciągnik i snopowią­
załka, w Jastrzębnikach pow. 
Kalisz — kombajn ziemnia­
czany, w Brzeźnie Starym 
pow. Wągrowiec — ciągnik, w 
Szczytnikach pow. Kalisz — 
snopowiązałka, w Aniołowie 
pow. Konin — ciągnik, w Kar 
szewie pow. Koło — snopowią 
załka.

Spośród agronomów współ­
działających w zakresie prac 
konkursowych specjalne na­
grody Ministra Rolnictwa (wy 
jazdy zagraniczne) otrzymali: 
Włodzimierz Danel, Rakonie­
wice pow. Wolsztyn, Maria 
Mietlicka, Kruszewo pow. 
Czarnków, Kazimierz Grocho- 
wicz, Kórnik-Północ pow. 
Śrem, Julian Kupidura, Paw­
łowo Żońskie pow. Wągrowiec, 
Bogdan Dembecki, Sokołowo 
Budzyńskie pow. Chodzież, Ma 
rian Wiza, Kaźmierz pow. Sza 
motuły, Czesław Wajchert, 
Czermin pow. Pleszew, Sta­
nisław Lewandowski Pobie­
dziska pow. Poznań, Stanisław 
Maciejewski, Ceków pow. Ka 
lisz, Kazimierz Wiatrak, Zdu­
ny pow. Krotoszyn, Eligiusz 
Cebernik, Silna pow. Między­
chód, Marian Kozanecki, Kłec 
ko pow. Gniezno, Teodor Łasz 
czyński, Rydzyna pow. Leszno, 
Zygmunt Lewandowski, Lub- 
stów pow. Koło i Marian 
Smól, Wilczyn pow. Konin.

Warto zaznaczyć, że przyzna 
ne kółkom rolniczym maszy­
ny i narzędzia jako nagrody 
konkursowe, nie obciążają 
kont płatniczych zainteresowa 
nych kółek, jak również nie 
podlegają przepisom o amorty 
zacji. (kj)

Najpierw kontraktacja 
potem skup

Szamotuły 
chcą być pierwsze
Stare przysłowie: „apetyt 

wzrasta w miarę jedzenia” nie 
jest obce odpowiedzialnym za 
kontraktację i skup w Szamo- 
tulskiem. Dobry zbiór zbóż w 
ubiegłym sezonie, który wyno­
sił 45 ton ze 100 ha (łącznie 
skupiono 19 400 ton), dał po­
wiatowi drugą lokatę w woje­
wództwie.

W tym roku chcemy wygrać — 
mówi kierownik Wydziału Skupu 
Prezydium PRN — T. Kosicki. 
Cala akcja będzie przebiegała w 
naatępujący sposób: plan ogólny 
kontraktacji, organizacja narad w 
gromadach z udziałem wiejskich 
przodowników kontraktacji i 
przedstawicieli PZGS, PZZ, Zakła 
dów Tłuszczowych, Cukrowni i in 
nych; dalej — przy współudziale 
aktywu wiejskiego ZSL, kółek roi 
niczych, spółdzielni, zostaną roz­
dzielone zadania — projekty pla­
nu na poszczególne gospodarstwa, 
w uzgodnieniu ze wszystkimi rol­
nikami. Po zawarciu umów zosta­
nie podana na miejscu organizacja 
skupu zboża ze zbiorów 1968 r.

Plan ten zmierza do tego, 
aby umożliwić rolnikom odpo 
wiednie i wcześniejsze przygo 
towanie się do pracy na zakon 
traktowanym areale. Chodzi 
także o całkowite zakończenie 
wszystkich umów kontrakta­
cyjnych przed 5 sierpnia, tj. 
przed akcją skupu, (mr) 

ski zaczyna odgrywać rolę po­
dobną do funduszu gromadz­
kiego na wsi, stanowiąc źródło 
finansowania inicjatyw lokal­
nych przede wszystkim w za­
kresie gospodarki komunalnej, 
i turystycznych, a także jako 
usług, urządzeń kulturalnych 
źródło finansowania przedsię­
wzięć produkcyjnych i usługo­
wych. W myśl przepisów, roz­
porządzenia środki z funduszu 
miejskiego mogą być przezna­
czane na popieranie czynów 
społecznych.

W województwie poznańskim 
utworzono fundusz miejski w 75 
miasteczkach. Ogólna jego suma w 
ubiegłym roku wynosiła 43.144 tys. 
zł. Podstawowe źródło funduszu 
to: wpłaty z podatku od lokali 
stanowiące dotychczas dochód bud 
żetowy (76 procent ogólnej sumy); 
10 proc, wpływów z dopłat do cen 
napojów alkoholowych (9,8 proc.) 
oraz dotychczasowe wpłaty na 
fundusz gromadzki pobierane od 
właścicieli lub użytkowników in­
dywidualnych gospodarstw rol­
nych, działek przyzagrodowych 
lub gruntów ornych położonych 
na terenie miasta (8,9 proc.); wpła­
ty przypadające z tytułu działal­
ności gospodarczej od nowo utwo­
rzonych zakładów rzemieślniczych, 
które w pierwszych trzech latach 
zwolnione są od podatku obroto­
wego i dochodowego; środki otrzy 
tnane z funduszu gromadzkiego 
okolicznych gromad przeznaczone 
na rozwój miejskich urządzeń słu 
żących równocześnie potrzebom 
mieszkańców wsi: dobrowolne 
wpłaty ludności; dotacje z fun­
duszów zakładowych przedsię­
biorstw państwowych i z nad­
wyżek spółdzielni.

Tak wygląda fundusz miej­
ski od strony „ma” patrząc z 
perspektywy całego wojewódz 
twa. I od tej strony nie można 
mieć większych zastrzeżeń. 
Gorzej natomiast wygląda 
sprawa z jego wykorzysta­
niem. Wydatki w dwóch kwar 
tałach ub. roku wynosiły za­
ledwie 37,5 procent.

Wprawdzie środki te nie gi­
ną, przechodzą na lata na­
stępne, jednak mając na uwa­
dze duże potrzeby miast i sze­
rokie możliwości wykorzysta­
nia inicjatywy ich mieszkań­
ców — stopień wykorzystania 
budzi poważne zastrzeżenia. 
Również z realizacją fundu­
szu od strony rzeczowej nie 
było najlepiej. Przeprowadzo­
na przez zainteresowane wy­
działy Prezydium WRN i Wo­
jewódzkie Zrzeszenie Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej lustracja wykazała, że 
nie ma w tym zakresie jakiejś 
jednolitej koncepcji i progra­
mu działania.

Są jednak miasteczka, które 
w ramach tych środków wy­
tyczyły sobie konkretne zada­
nia. Np. Błaszki w powiecie 
kaliskim gromadzą je na bu­
dowę domu kultury, Stawi­
szyn na budowę wodociągu, 
Ostroróg na ośrodek zdrowia, 
Ostrzeszów na budowę kina i 
biblioteki.

Nie koniecznie muszą to być 
tego typu inwestycje. Można 
również przeznaczać fundusz 
na realizację szeregu różnych 
drobniejszych lecz niemniej 
potrzebnych zadań. Wszystko 
zależy zresztą od potrzeb. Nie 
można jednak traktować fun­
duszu jako uzupełnienie bud­
żetu (były przypadki, że za 
pieniądze te kupowano węgiel 
dla szkoły!).

Rok ubiegły można było 
traktować jeszcze nieco eks­
perymentalnie. Ale nie można 
tak postępować nadal.

Fundusz w bieżącym roku 
będzie wyższy i wyniesie 
47.600 tys. zł. Trzeba wyko­
rzystać go mądrze i po gospo- 
darsku. By uniknąć pomyłek 
konieczne jest większe zain­
teresowanie tą sprawą ze stro­
ny prezydiów powiatowych 
rad narodowych, a w szczegól­
ności ich wydziałów finanso­
wych. Konieczna jest pomoc 
i nadzór zarówno w zakresie 
ustalenia jak najbardziej wła­
ściwego dla danego miasta 
programu działania, jak i w 
jego realizacji.

Z drugiej strony prezydia 
MRN nie powinny spocząć na 
laurach i oczekiwać tylko wy­
tycznych z powiatu. Któż bo­
wiem jak nie sami gospodarze 
miasta wiedzą lepiej co 
trzeba, kiedy i ile. Miejskie 
rady powinny również korzy­
stać z możliwości włączenia do 
współpracy znajdujących się 
na ich terenie przedsiębiorstw 
państwowych i spółdzielni. 
Istnieją bowiem wszelkie moz 
liwości po temu, by przedsta­
wiony na wstepie obrazek po­
został już tylko historią.
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